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. Zdemaskowani judasze 


miętzynarodowego ruchu temokratycznego 


Oświadczenie KP Grecji w 
do uchodźców 1. dzieci 


PARYŻ (PAP). — Rozgłośnia Wol 
nej Grecji nadała oświadczenie Ko- 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Grecji w sprawie stosunku 
kliki Tito do uchodźców į dzieci gre 
ckich w Jugosławii 

Demokraci greccy — stwierdza de 
klaracja — którzy po zawarciu po- 


w obliczu kryzysu 


+ USA i Anglia 


walczą o rynki sta 


w Meksyku 


NOWY JORK (PAP). — „Daily 

Worker“ zamieścił korespondencję 

z Meksyku, która ujawnia brytyj- 

sko- „amerykańską konkurencję na 

rynkach Ameryki Łacińskiej, a 
zwłaszcza Meksyku. 

Anglicy zamierzają zwiększyć za- 

A kup bawełny, kawy i innych arty- 

| kułów rolnych w Meksyku w za- 

i mian za có Meksyk, jak przypusz= 

i czają, ożywi stosunki handlowe z 

krajam: należącymi do bloku szter- 

lingowego. Meksyk miałby w ra- 

mach tego porozumienia importo- 

wać z Angli: przede wszystkim ma- 

szyny i urządzenia elektryczne, ru- 

ry stalowe dla przemysłu naftowe- 

BO, maszyny rolnicze i filmy. Wszy= 

stkie rozrachunki mają być prze- 

prowadzane w funtach szterlingach, 

Jak wiademo, większą część tych 

towarów Meksyk otrzymywał do- 

fychczas ze Stanów Zjednoczonych. 


rozumienia w  Varkizie w lutym 
1945 r. zbiegli przed terrorem i prze 
śladowaniem ze strony faszystów 
greckich do Jugosławii, są tam prze 
śladowani tak samo, jak wszyscy 
uczciwi komuniści. Klika Tito usi- 
łuje chwalić się zainteresowaniem, 
jakim rzekomo stale darzyła walkę 
narodów oraz przyjaznym Stosun= 
kiem do uchodźców i dzieci grec- 
kich. 


W rzeczywistości jednak zaintere- 
sowanie, które Tito i jego klika wy 
kazywali kiedykolwiek w stosunku 
do Macedonii greckiej, wyrażało się 
w starym szowinistycznym marze- 
niu o jej aneksji. 

Od samego początku — stwierdza 
deklaracja KC KPG — traktowali 
oni bratnią walkę Greków i Mace- 
dończyków przeciwko faszyzmowi 
monarchistów greckich i jego cudzo 
ziemskich opiekunów, jako prze- 
szkodę w urzeczywistnieniu tych za 
borczych planów i usiłowuli wszel- 
kimi sposobami osłabić ją 

Dążyli oni do tego, by posiać nie- 
nawiść między narodem macedon- 
skim i greckim, rzucając oszczer- 
stwa na naród greckż, grecki ruch 
ludowo-demokratyczny i jego kie- 
rownietwo. Organizowali dezercję z 
armii demokratycznej, 

W Jugosławii titowskiej — pod- 
kreśla dalej deklaracja — z pomocy 
i przyjaźni korzystają w rzeczy sa- 
mej tylko bezecni dezerterzy i zdraj 
cy narodu macedońskiego. Każdy 
Macedończyk, który kwestionował 


kama wpływy KP Japonii 
ie dają spać Mc Arthurowi 


NOWY JORK 4 — Agen- 
cja prasowa „Allied Labor News“ 
donosi z Tokio ‚że w dniu święta 
narodowego Stanów Zjednoczo- 
nych — 4 lipca Me Arthur wyglo- 
sił przemówienie, które zalnaugu- 
rowalo nową kampanię antykomu 
nistyczną i antyrobotniczą w Ja- 
ponii. 


W kampanii tej stosuje się bez 


Amerykańskie władze okupacyj- 
ne są zaniepokojone szybkim 
wzrostem wpływów japońskiej 
partii komunistycznej oraz pogłę- 
blającym się w społeczeństwie ja- 
pońskim przekonaniem, „że jedy- 
nym rozwiązaniem trudności go- 
spodarczych Japonii jest zacieś- 
nienie współpracy między Japo- 


skrupu! łów rozmaite prowokacje. | nią a Nowymi Chinami, 


Fałszem, kłamstwem i terrorem 


uniemożliwia IRQ powrót do ojczyzny 
setkom cy przesiedlonych i udhodźkćw 


GENEWA (PAP). — 1 sierpnia na 
posiedzeniu Komisji Społecznej Ra- 
dy  Ekonomiczno-Społecznej > 

` toczyła się dyskusja nad sprawozda 
nism generalnego dyrektora Między 
narodowej Organizacji do _ Spraw 
Uchodźców (IRO) za okres od 1 lip- 
ca 1947 roku do 31 grudnia 1948 r. 


Sprawa polega na tym, że Między | | bach 


narodowa Organizacja do Spraw | 
Uchodźców zajmuje się w istocie do | 
starczaniem taniej siły roboczej An- 
gliii Francji, Stanom Zjednoczo- 
nym i Belgii. Przedstawiciele tych 
krajów wyrazili życzenie, by w wy 
padku likwidacji TRO utworzono 
specjalny Komitet do Spraw Uchodź 
ców. 

Przedstawiciel radziecki Kułazen- 
kow poddał ostrej krytyce działal- 
ność TRO, wskazując: że organiza- 
cja ta zamiast poma igać powrotowi 
do ójcztvzny uchodźcom i osobom 
przesiedlonym, tak jak to postano- 
wiła Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych — IRO zajmuje się werbo- 

, waniem taniej siły roboczej dla kra 
jów. zachodnio-curopejskich i Ame- 
ryki, W rezultacie działalności IRO 
setki tysięcy ludzi, oderwanych od 
Ojczyzny, znalazty się poza prawem. 
Ludzie c: skazani są na pracę nie- 
wolniczą na obczyźnie, 

Przedstawiciel radziecki zwrócił 
uwagę Komisji Społecznej na fakt, 
że IRO wraz Z władzami okupacyj- 
nymi Niemiec zachodnich, Austrii 
i administracją obozów dla osób 
przesiedlonych i uchodźców czynią 
wszystko, co jest w ich mocy. by 
przeszkodzić repatriacji 
radzieckich. 

Osoby, które pragną powrócić do 
ojczyzny, 
specjalne bandy. działaiace w nhn- 
zach, 


| 


ONZ | 


| 


i Z i Ć. 


7 a cz | 
są terroryzowane prz |e pòlskich uchodźców i oświadcza, 


W związku z tym delegacja ra- | 
dziecka wnosi projekt rezolucji, prze 
widujący, by Rada Ekonomiczno- 
| Społeczna zaleciła rządom krajów— 
członkom ONZ — na terytoriach 
których znajdują się uchodźcy i: 0- 
soby przesiedlone, a także Między= 
narodowej Organizacji do Spraw 
Uchodźców udzielenie wyczerpują- 
| ych informacji o wszystkich 0s0- 
przesiedlonych i split 
generalnemu sekretarzowi ON 

W dyskusji nad ieri 
| generalnego dyrektora IRO przema 
wiali również przedstawiciele Biało 
rusi i Polski. 

Przedstawicielka Polski Korma- 
nowa podkreśliła. że najsilniejszym 
dokumentem. oskarżającym działal- 
ność IRO, jest sprawozdanie jej 
generalnego dyrektora. 

W 1947 roku — powiedziała ona— 
uchodźcy polscy stanowili 44 proc. 
osób, korzystających 2 pomocy IRO, 
Jecz jedynie kilkadziesiąt osób mia- 
ło możność powrotu do Polski. 
W centrum Europy w obozach dla 
osób przesiedlonych ciągle jeszcze 
przebywają setki tysięcy Polaków. 

Sprawozdanie generalnego dyrek= 
tora IRO przy znaje, że 83 proc. osób, 
znajdujących się w obozach — to 
młodzież, która werbuje się na ro- 
boty do rozmaitych krajów. Miło- 
dzież tę karmi się fałszywymi in- 
formacjami o sytuacji w Polsce. 

Ambasady R. P. otrzymują niezli- 
czoną ilość listów od uc hodźców i 
osób przesiedlonych, z których wy- 
nika jasno fakt systematycznego o- 
kłamywania ich przez władze obo- 
zowe. Listy te stwierdzają także, że 
uchodźcy nie mają możności poko- 
nać przeszkód, które stawia im się, 
Igdy wyrażą życzenie DONON do 


obywateli Polski. 


Delegacja polska wyraża oburze- 
nie z powodu faktu, że jeszcze obec 
nie czyni się przeszkody w repatria 


Że Rząd Polski bedzie się domagał, 
bv setki tysięcy obywateli polskich, 


sprawie stosunku kliki Tito 
greckich w Jugosławii 


słuszność polityki jugosłowiańskiej 
kliki rządzącej, każdy, kto oświad- 
cza, że Stalin uratował ludzkość od 
faszystowskiej niewoli 


zy hitlerow- 
skiej, wydawany jest janczarom 


Rankowicza. 

Uchodźcom, którzy ukryli się w 
Jugosławii po porozumieniu w Var- 
kizie, nie pozwala się na powrót do 
Wolnej Grecji, W marcu rb. titowcy 
nie pozwolili delegacji Wolnej Gre- 
cji na odwiedząnie uchodźców w Ju 
gosławii. 

Deklaracja KC KPG podkreśla da 
lej, że titowcy zmuszają uchodźców 
do pracy nad zwiększeniem produk 
cji żelaza i miedzi, których dostar= 
czają Amerykanom i które przele- 
wane są na armaty dla faszystów 
greckich, 


Titowcy nie uznają prawa Tym- 
czasowego Rządu Demokratycznego 
do decydowania w sprawach uchodź 
ców, dzieci i wszystkich obywateli 
greckich, którzy wyjechali do Ju- 


gostawii. 

W zakończeniu deklaracja KC 
KPG stwierdza: „Walczący naród 
grecki orientuje się doskonale w 
istotnym stanie rzeczy. IM BAR- 
DZIEJ GRZEZNĄ JUDASZE MIĘ- 
DŻYNARODOWEGO RUCHU DE- 
MOKRRATYCZNEGO W BAGNIE 
ZDRADY, TYM GWAŁTOWNIEJ 
ATAKUJĄ ONI TYCH, KTÓRZY 
ICH DEMASKUJĄ. ALE ŻADNĄ 
DEMAGOGIA I ŻADNA OBŁUDA. 
NIE POMOGĄ IM UKRYĆ ICH 
NIECZEMNEJ ZDRADY”. 


lże w zamian z. 


IDwaj bracia — i obai — Kainami 


Generał Charles de Gaulle — kandydat na fiihrera Francji + 


znalazł godnego wspólnika 


16 bracie swoim — Edmundzie de 


Gaulle — który jest z łaski Amerykanów — merem Paryża, Obaj 
bracia de Gaulle nu wyścigi starają się wypełniać zlecenia i roz- 


kazy swoich imperialistycznych mocodawców 


zza oceanu, płacą 


cych w dolarowej walucie za kainową robotę. 


(z prasy) 


Za cenę jołrmiż mi 


Anglo -irańskie Tow. Naftowe 


eksploatuje naród irański 


MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że zawarty tu 
został tzw, „układ dodatkowy“ po- 
między rządem Iranu oraz Anglo- 
Trańskim Towarzystwem Nafto- 
wym, 

Cechą charakterystyczną „ukła- 
du dodatkowego jest to, że zała- 
twia on wyłącznie niektóre proble- 
my finansowe, pozostawiając w 
mocy wszystkie postanowienia 
układu poprzedniego, godzące w 


suwerenność gospodafczą i poli- 
tyczną narodu irańskiego, 
Dziennik „Ettelaat' stwierdza; 


„jałmużnę w kwo- 


Brytyjska „reklama” wokół niesławnej ucieczki przestępców 


Naród chiński i jego armia 
nie przebaczą okrucieństw popełnionych na ludności cywilnej 
przez fregatę brytyjską , 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin podaia oświadczenie dowódcy Ar 
mii Ludowej na froncie Czinkiang gen. 
Yuan-Czung-Sien w sprawie ucieczki 
zatrzymanej fregaty brytyjskiej „Ame 
tysi“, która w dniu 24 kwietnia prze- 
darła się w górę rzeki Jang Tse Kiang, 
bombardując pozycje Armii Ludowej. 

Generał Ytran-Czung-Sien oświadczył 
że „Ametyst“ zmusił stałek pasaże! 
ski „Kiangling”, który płynał w dół 
rzeki do osłohy go przed pociskami Ar- 


mii Ludowej, Gdy oddziały Armii Ludo- 
wej wykryiy ucieczkę i wezwały statek 
brytyjski do-zatrzymania się „Ametyst* 
zaczął ostrzęliwać os łania jacy go paro- 
wiec chiński, który stanał w płomiz- 
niach i zatonał. Z kolei „Ametyst“ za- 
czął ostrzeliwać - łodzie ratunkowe, w 
których żołnierze armii chińskiej usiło- 
wali ratować tonących pasażerów stat- 
ku chińskiego 4aKiangling", wskutek 
czego kilkuset pasażerów statku zat- 
nęło. 


Zawieszenie działalności komisji zbrojeń w ONZ 
Delegat ZSRR niętnuie sza'eńcza ideą hegemonii światowej USA 


NOWY JORK, (PAP). — Komisja Zbrojeń klasycznych przy ONZ 


zawiesiła swą działalność, przyj mujae 


8 głosami przeciwko 3 


(ZSRR, Ukraina i Egipt) plan fra neuski, który ogranicza się do 


zbierania informacji o siłach „zbrojnych i uzbrojeniu 


członków ONZ, nie rozwiązując 
zbrojeń. 


przemocą zatrzymywanych poza gra 
nicami swego kraju, mogły* wresz- 
cie powrócić do ojczyżny. 

Przedstawiciele USA i Anglii, nie 
będąc w stanie zaprzeczyć faktom, 
przytoczonym w przemówien: iach 
przedstawicieli ZSRR i Polski, ogra 
niczyli się do zwykłych oświadczeń 
o „propagandzie“, Sprzeciwili się 
oni projektowi rezolucji delegacji 
radzieckiej i wychwałai  „działal- 
ność“ IRO. 

W głosowaniu projekt rezolucji 
radzieckiej został odrzucony przez 
Komisję Społęczną. Większość an- 
glo-amerykańska posłusznie zapro- 
ponowala głosowanie nad przyję- 
ciem sprawozdania generalnego dy- 
rektora IRO, wyrażając zadowole- 
nie z działalności tej organizacji. 

Delegaci „SRR, Polski i Biało- 
rusi głosowali przeciwko temu pro- 
jektowi. 


klasycznym 
w ogóle zagadnienia redukcji 

Na posiedzeniu komisji w dniu 
1 sierpnia br. zabrał głos przed- 
stawiciel ZSRR Carapkin, który 
poddał ostrej krytyce tzw. plan 
francuski. j 


Zwiazek Wadi — stwierdza 
z naciskiem przedstawiciel ZSRR 
— prowadzac konsekwentnie po- 
litvke zmierzającą do utrwalenia 
pekoju, zdecydowanie domaga się 
poczynajac od roku 1946 zakazu 
broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń. 

Wszystkie praktyczne propozy 
cje w sprawie redukcji zbrojeń i 
sit zbrojnych pochodziły od Zwiąż 
ku Radzieckiego. Przedstawiciel 
USA nie może przytoczyć ani jed 
nego wypadku, kiedy Stany Zjed 
noczone proponowały ogranicze- 
nie zbrojeń. 


Delegat radziecki wskazuje, że 
przedstawiony komisji tzw. plan 
francuski jest nowvm ogniwem w 
łańcuchu manewrów podejmowa 
nych przez Stany Zjednoczone, An 

glię i Francję, aby skazać komisję 
na „całkowitą bezczynność j od- 
wieść od rozpatrywania proble- 
mu redukcji zbrojeń. 

Jeśli opierać się na faktach, sta 
nie się jasnym dla każdego, że to 
właśnie Stany Zjednoczone sabo- 
tują sprawę ograniczenia  zbro- 
jeń dążąe do zrealizowania swej 
szaleńczej idei hegemonii świato- 
wej. 


„Ametyst“ 


Takie są fakty — oświadczył gen. 
Yuan-Czung-Sien — niesławnej uciecz- 
ki „Ametysta”, która wladze brytyj- 
skie usiłują przedstawić jako czyn b3- 
haterski. 

Gen. Yuan-Czunq-Sien podał następ- 
nie, że władze brytyfskie od dłuższego 
czasu prowadziły z przedstawicielanii 
Armii Ludowej rokowania w sprawie 
zwolnienia „Ametysta*, Władze chiń- 
skie uzależniały zwolnienie fregaty 
brytyjskiej od wydania przez władze 
brytyjskie oświadczenia, potępiającegn 
zbrodniczą akcję „Ametysta” w dniu 
20 kwietnia br. oraz od zgody na podję 
cie rozmów w sprawie odszkodowań 
za wyrządzone straty, Na 3 dni przzd 
ucieczką „„Ametysta* dowódca floty 
brytyjskiej na Dalekim Wschodzie ad- 
mirat Brind pane depeszę, w. której 
stwierdza, „Ametyst* wpłynął na 
wody Jang Toe' Kiangu, objete dzialn- 
niamt wojennymi bez "zezwolenia Arnii 
Ludówej co wywołało całe „nieporo- 
zumienie'. Admirał Brind nie przyznu 
jednak, że akcja „Ametysta”* była prze 
stępcza. Z przebiegu całych rokowań 
widoczne było, iż władze brytyjskie 
podjęły je wyłącznie w oczekiwaniu 
sposobności, która umożliwiłaby „A- 
metystowi* ucieczkę. | 

Gen. Yuan-Czunge-Sien podkreślił da- 
lej, że władze chińskie należycie trasto 
wały załogę zatrzymanej fregaty bry- 
tyjskiej, pozwałając jej na sprowadza 
nie żywności z Nankinu i Szanghaju, 
oraz otaczając opieką lekarska 2 ran- 
nych marynarzy brytyjskich, znalezio- 
nych na brzegu i odsyłając ich z po. 
wrotem ra pokład „Ametysta”. 

W zakończeniu gen. Yuan-Czunę= 
Bien oświadczył: „Jestem głęboko 
przekonany, że Armia Ludowa i Cały 
naród chiński nigdy nie zapomną i niz 
przebaczą okrucieństw popełnionych 
przez fregatę brytyjską. Cała sprawa 
nie zostanie zamknieta, dopóki winni 
wspomnianych zbrodni nie zostaną uxa 
rani, a rząd brytyjski nie przeprosi za 
nie władz ludowych i nie uiści odno- 
wiedniego odszkodowania”, 


cie 40 milionów tumanów'* (kilka 
milionów funtów) — Anglo-Irań- 
skie Towarzystwo Naftowe umocni 
ło swe „prawa“ do dalszej eksploa- 
tacji narodu irańskiego, 


Faszysta Papagos 


planuje ofensywę 


na greckie oddziały 
demokratyczne 


SOFIA, (PAP). — Dzienniki a- 
teńskie zamieściły na czołowych 
miejscach wiadomość o tym, że 
głównodowodzący ateńskimi woj 
skami faszystowskimi Papagos od 
był w ostatnich dniach podróż 
po północno- -zachodniej Grecji, za 
trzymnując się w.Konitzy, Kozani, 
Kastorii i Pendałofosie. 

W kolach dziennikarskich uwa- 
żają, że podróż Papagosa wiąże się 
z mającą nastapić ofensywą na 
oddziały demokratyczne w pro- 
wineji Grammos. 


Emisariusze Tito 


w Niemczech Zachodnich 
RZYM, (PAP), — Dzienniki „U 


nita“, „Paese“ i inne notują por 
głoski o przybyciu do Niemiec 
Zachodnich emisariuszy Tito ce- 
lem odbycia rozmów z szefami 
sztabu amerykańskiego; którzy 
dekonuja obecnie inspekcji kra- 
Mdai objętych paktem atlantyc- 
im. 


Akademia 
tu czci Dymitrowa 


w Nowym Jorku 


NOWY JORK, (PAP). W Man- 
hattan Centre w Nowym Jorku 
odbyła sią akademia poświęcona 
pamięci Georgi Dymitrowa. 
Wśród mówców, przemawiających 
na akademii, znajdowali się przy 
wódcy Komunistycznej Partii 
USA Dennis i Gates, którzy po- 
równali proces przywódców par- 
tii komunistycznej USA z lipskim 
procesem o podpalenie Reichsta- 


gu. 


Nieuchronna 


dewaluacja funta 


BRUKSELA (PAP). — Tygodnik 
„Le Front“ donosi, że od dłuższego 
czasu rząd brytyjski nosi się z za- 
miarem dewaluacji funta szterlin- 
ga. „Le Front* przewiduje, że naj- 
później w połowie września nastąpi 
ewaluacja funta, która pociągnie 
za sobą  dewaluację innych walut, 
należących do strefy szterlingowej. 


HWoisho w MKA fenai s eero j aG e 


Nieugięta postawa australijskich górników 


SIDNEY (PAP). — Na rozkaz rzą- 
du australijskiego 1 lipca oddziały 
wojskowe rozpoczęły pracę w 13 ko 
palniach węgla w stanie Nowej Po- 
łudniowej Walii. Wojsko będzie rów 
nież przewoziło węgiel do Sidney. 

Minister wojny oświadczył, że dla 
tych celów wykorzysta się w przy- 
bliżeniu 1.700 żołnierzy, 

Poważne oddziały policyjne strze- 


ga wszystkich miejsc, gdzie pracują 
żołnierze. 

Górnicy oraz wiele innych związ= 
ków zawadowych wyrażają oburze- 
nie z powodu wykorzystania oddzia 
łów wojskowych do pracy w Kopal- 
niach ij uważa, że ta decyzja rządu 
labcurzystowskiego ma na celu zła- 
manie strajku górników, który trwa 
duż od 6-ciu tygodni, 
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przed Światowym Festiwalem w Budal 


WARSZA” (PAP). —Przygotowa 
nia do Światowego Festivalu Młodzie- 
ży Demokratycznej w Budapeszcie ob. 
jęły caly} młodzież polską, która 
licznych zgromadzeniach i wiecach ma_ 
nifestuje swą niezłomną wolę walki o 
trwały pokój. We wszystkich mia- 
stach wojewódzkieh odbędą się uro. 
czyste akademie z udziałem przedsta- 
wicieli Zarządu Główneco ZMP i dele 


na 


gacji zagranicznych, bawiących prze. 
jazdem w Polsce. 

Na wiecu młodzieży w Katowicach 
przemawiać będzie przewodniczący 
ZMP, tow. Władysław Matwin, W 
dniu 8 bm, przedstawiciel młodzieży 
śląskiej odbierze w Romanowie pałecz, 
kę sztafety startującej z Norwegii i 
koficzącej się w Budapeszcie. W dnin 
9 bm, zawodnik dolnośląski przekaże 
mełdunek przedstawiciełowi młodzieży 


am łapą 


peszcie 


czechosłowackiej w si: świecie. 
Związek Młedzieży Polskiej otrzy: 
muje informacje o przygotowaniach do 
fostivalu na całym świecie, 
W qfoskwie zatrzymała się przejnz, 
dem mongolska ja na festival i 


delegac 


kongres w Budapeszcie. 
Wiadomości nadchodzące z Francji 
dowoszą 0 rozpoczęciu międzynurodo* 


wej sztafety pokoju 


Na marginesie 
Kto 

zgd ző 
we Francji 


Stosująe terror i represje prze- 
ciwko elementom demokratycznym, 
zmarshallizowany 


rząd franeuski 
nie szczędzi obłudnych zapewnień 
na temat „obrony interesów naro- 
dowych** i „niezależności kraju''. 
Ile warte są te zapewnienia, wi. 
dać choćby z infórmacji podanej 
przez tygodnik paryski „Aux Ecou 
tes'* („Na  Posterunku'') pod 
wielomówiącym tytułem: „Inter. 
wencja amerykańskiej służby wy= 
wiadowczejć' Informacja mówi 
m.in: „Możemy wyjaśnić, że ame- 
rykańska służba wywiadowczą ma 
łączność z niedawnymi operacjami, 
powierzonymi dyrektorowi teryto_ 
rialnej służby policyjnej — Gibo_ 
towi''. 

O jakie to „wspólne operacje'* 
chodzi w tym doniesieniu i czym 
zostały one wywołane?.. Wywiad 
amorykuńeki — pisze tygodni „Aux 
Ecoutes — wyraża niezadowole- 
nie z powoda tzw. penetracji ko. 
mutistów do aparatu administra_ 
oyjiego i przedsiębiorstw przemy- 
słowych Francji, „Naturalną jest 
wiege rzeczą, — podkreśla tygodnik 
— że włndze amerykańskie „nie 
decydują się oddać Francji do roz. 
porządzenia samoloty, zaopatrzone 
w pewne doskonalenia: ',,, 

Tak więc amerykańscy moto. 
dawcy stawiają rządowi p. Queil. 
lofa. calkiem określone żądanie: 
Przeprowadzić „czystkę* w apa 
racia administracyjnym na wzór 
sHynnej komisji do badania dzia. 


łalności " antyamerykańskiejj a 
wówczas otrzymacie nowoczesne 
uzbrojenie. 

Organ KPP „Humanite'*, ko. 


mentując doniesienia cytowanego 
tu tygodnika słusznie pisze: „Jest 
już terez rzeczą całkiem jasną, że 
operacja“ min, Mocha organizo- 
wane są przy pomocy wywiadów 
zagranicznych, aby łatwiej można 
było usuwać wszystkich komuni. 
stów francuskich ze służby pań. 
stwowej.'* 


Bezeeremonialna ingerencja wy“ 
wiadu amerykańskiego do spraw 
wewnętrznych Francji nie wyma. 
ga szerokich omówień. Fakty do_ 
wodzą  nięzbicie, że uprawiane 
obecnie przez renkcję-franceuską 
polityka walki z demokratami i pa- 
triotami, jest wynikiem ogólnych 
planów amerykańskich, obliczo. 
nych na przekształcenie Francji 
w bazę wypadową zamierzonej 
agresji wojennej. Ale plany — 
planami, a rzeczywistość — rza. 
czywistością, Dlatego też nie wąt_ 
pimy, że w ostatecznym rachunku 
kalkulatorów amerykańskich spot. 
ka gorzki zawód i sromotne fiasko, 

B. D, 
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Plany inwestycyjne 


muszą być wykonane w terminie 


dotychczasowej praktyce 

alizacja  dnwestycji, zapla- 
nowarnych na dany rok  przecią- 
gała się z reguły na następny rok 
kalendarzowy, opóźniając vrzez to 
samo postęp kolejnego planu rocz- 
nego. 

Tak było z planami na rok 1946 
i na rok 1947, a Plan Inwestycyjny 
na rok 1948 był w roku ubiegłym 
wykonany nie wiele więcej .niż w 
dwóch trzecich — tak, że przeszło 
30 proc. inwestycji, zaplanowanych 
na rok 1948, było wykonane dopie- 
ro w pierwszych miesiącach bież, 
roku, 

Oczywistym skutkiem tego było, 
że realizacja planu na rok 1949 roz- 
poczęła się z opóźnieniem. I mimo, 
że działalność inwestycyjna w bież. 
roku jest bardzo intensywna, tak, 
że np. w ciągu pierwszych 5 mie- 
sięcy zainwestowano ogółem w bież. 
roku o połowę więcej niż w tym sa- 
mym okresie ub. roku, to jednak z 
inwestycji, objętych planem na rak 
1949 zrealizowano (biorąc pod uwa- 
gę okres do końca lipca i nie finan- 
sowe pokrycie, ale faktyczne rze- 
czowe wykonanie inwestycj:) mniej 
więcej tylko jedną czwartą część. 
M a tegoroczne opóźnienie — poza 

faktem realizowania w pierw- 
szych miesiącach br. jeszcze inwe- 
stycji zaplanowanych na rok 1948 — 
oddziałały także i inne przyczyny. 

Gdy w poprzednich latach inwe- 
stycje miały w ogromnej części cha 
rakter odbudowy, to w planie na 
rok 1949 znacznie zwiększył się u- 
dział nowych inwestycji, które z na 
tury rzeczy muszą być dłużej przy- 
gotowywane i wymagają znacznie 
dłuższego czasu dla sporządzenia 
tzw. dokumentacji technicznej (pla- 
nów, kosztorysów, rysunsów), 

To przechodzenie w zakresie in- 
westycji od odbudowy do rozbudo- 
wy, do budowy nowych, wielkich 
obiektów — wysunęło również pro- 
blem objęcia Iwiej części wykonaw- 


Nowe uchwały 


Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Rada Mini_ 
strów na posiedzeniu w dniu 2 sierp- 
nia rb, uchwaliła szereg dekretów mię_ 
dzy innymi 0 uregulowaniu niektórych 
zobowiązań przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej i instytucji publiez_ 
nych, o państwowym arbitrażu gospo 
darczym, o reglamentacji surowców, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych 0. 
raz 0 zmianie niektórych przepisów pra 
wa o stowarzyszeniach. 

Dekret o państwowym arbitrażu go. 
spodarezym powołuje Państwowe Ko. 
misja Arbitrażowe dla rozstrzygania 
sporów o pruwa majątkowe między 
przedsiębiofstwami państwowymi, cen_ 
tralami państwowo _ spółdzielczymi i 
centralami spółdzielczymi, 


Dekret o reglamentacji suroweów, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych 
zmierza do objęcia całości obrotów 
wszystkimi artykułami reglamentacyj_ 
nymi, j 

Zmiana niektórych przepisów prawą 
o stowarzyszeniach zmierza do rozsze. 
rzania tego prawa na szereg stóowarzy_ 
szeń, wyłączonych dotychczas spod 
działania ustawy, 

Rada Ministrów nuechwaliła również 
szereg rozporządzeń i powzięła uchwa. 
łę w sprawie utworzenia Akademii 
Lekarskiej w miastach uniwersytet. 
kich. 


re- 
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Na ekranach— 


EPAPIER 


Na ekranach radzieckich uka 
zał się nowy film artystyczny 
— „Rainis“, wyprodukowany 
przez Ryską Wytwórnię Filmo- 
wą. 

„Izwiestia'* zamieszczają re- 
cenzję z tego filmu pióra artys 
ty ludowego ZSRR, S. Gerasi- 
mowa. 

„Rainis* — czytamy w recen 
zji — jest radosnym wydarze- 
niem. Z zadowoleniem powitać 
należy fakt, że ten twór mło- 
dej kinematografii łotewskiej 


Święto górników radzieckich 


uczczone zostanie przedterminowym 
wykonaniem planu 


Wśród górników podmoskiewskie- 
go zagłębia węglowego rozwija się 
coraz szerzej współzawodnictwo so- 
cjalistyczne na cześć Święta Górni- 
ków o wypełnienie planu rocznego 
w terminie do dnia 32 Rocznicy 
Wielkiej Listopadawej Rewolucji 
Socjalistycznej. Górnicy trustu Mos- 
szachstroj osiągnęli nowe sukcesy 
produkcyjne. Pracując  przyśpie- 
szonymi metodami brygada Ary- 
starcha Miedwiediewa w skompli- 
kowanych warunkach hydro-geolo- 
gicznych przebiła w lipcu korytarz 

lugości 450,5 metra, bijąc o 9,5 me= 
tra rekord wszechzwiązkowy, usta- 
I nowionv ' "erwcu przez brygadę 


Michała Kuźniecowa. 

Znaczne sukcesy osiągnęli górnicy 
trustu Krasnogwardiejskugol na te- 
renie tulskiego zagłębia węglowego. 
W ciągu'7-miu miesięcy przekroczo 
no przeszło dwukrotnie zadania recz 
ne w dziedzinie ponadplanowego Wy 
dobycja węgla. W dniu 31 lipca, 
trust, jako pierwszy w systemie 
kombinatu Tułaugol, wykonał o mie 
siąc przed terminem 8-miesięczny 
plan wydobycia. W ciągu roku bie- 
żącego trust uzyskał 1.699 000 rubli 
ponadplanowych rezerw oszczędno- 
ciowych. Przyśpieszono »bieg śród- 
ków obrotowych, wyzwolano z obro 
tu 3.060.000 rubli 


stwa inwestycyjnego przez przedsię 
biorstwa państwowe. 

Tylko wielkie, specjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe mogą 
tanio i sprawnie wykonywać nowe, 
duże inwestycje, a w szazególności 
inwestycje budowlane. 

ylko takie przedsiębiorstwa mo- 

gą oprzeć wykonawstwo na 
najdalej posuniętej machinacji oraz 
współzawodnictwie pracy, mogą zor 
ganizować planowo pełne wykorzy- 
stanie aparatu wykonawczego w 
ciągu całego roku, mogą oprzeć wy- 
konawstwo na ścisłej, oszczędnej 
kalkulacji oraz na najwydatniej- 
szym systemie pracy, 

Udział przedsiębiorstw państwo- 
wych w budownictwie w roku 1948 
wynosił jeszcze tylko 32 proc., w ro 
ku bieżącym zaś wyniesie blisko 
60 proc. całości wykonawstwa bu- 
dowlanego. 

Przy silnym wzroście ogólnej su- 
my budownictwa stanowi to przy- 
róst wartości produkcji tych przed- 
siębiorstw o blisko 140 proc. Tak 
ogromny skok wymagał wielkiego 
wysiłku organizacyjnego. Ale tak 
nagła rozbudowa — obok przejścia 
do większych. bardziej skompliko- 
wanych zadań — musiała wpłynąć 
na pewne opóźnienie w uvsuchomie? 
niu budownictwa przewidzianego 
planem na rok 1949 — tym bardziej, 
że przez pierwsze 3 miesiące przed- 
siębiorstwa były zajęte intensyw- 
nym wykańczaniem budowii zapla- 
nowanych na rok 1948. 


R ok bieżący stanowi okres prze- 
łomu w zakresie raelizaci: pia 
nów inwestycyjnych. Plan inwesty- 
cyjny na dany rok ma byś wyka- 
nany ściśle w granicach tezo roku. 
Nastąpić ma całkowite zerwanie z 
praktyką poprzednich lat kończenia 
inwestycji, objętych planem na da- 
ny rok, w pierwszych miesiącach 
roku następnego. Jest to słuszne dla 
tego, że inwestycje planowana na 
dany rok mają być przac.eż podsta- 
wą rozszerzonej produkcji roku nā- 
stępnego, muszą więc być we wła- 
ściwym czasie wykonane. Pannadto 
realizacja inwestycji w tym roltu, 
na który były planowane, wiąże się 
ściśle z wykorzystaniem orzeznaczo 
nych na cele inwestycyjne materia- 
łów i sił roboczych w bilansach ma 
teriałowych i płanach zatrudnienia 
tego właśnie roku. 

Stajemy więc przed koniecznością 
dwóch akcji: skontrolowania dotych 
czasowego przebiegu planu, dosta- 
sowania go do możliwości realzacji 
do końca roku oraz — pad,zcia wy- 
sitku w kierunku terminowego Wy- 
konania planu. 

Należy stwierdzić, czy inwestycje 
są już zaopatrzone — jeśli tego wy- 
magają — w dokumentacie technicz 
ną, czy i w jakim rozmiarze mają 
już zapewnione zaopatrzenie w ma- 
teriały i wykonawstwo, a *ikże ktć 
re inwestycje są Szczegolnie ważne 
dla planu gospodarczego roku 1350 
i dla planu 6-letniego. Dopiaro po 


takiej kontroli planowauvyca 'nwe- 
stycji należy ustalić ścisłe zermono 
gramy ich realizacji. 
W panie tak skontrolowanego 
i urealnionego plan: inwesty- 
cyjnego w nieprzekraczaliym fer- 
minie 31 grudnia 1949 r- musi się 
stać nie mniej ważnym zadaniem, 
jak przedterminowe wykonanie pla 
ru produkcyjnego. 

Harmonogramy  realizacii inwe- 
stycji muszą stać się nakazami “dia 
inwestorów Í dla przeds ebiorstw 
wykonawczych. Muszą się stać ¿ dla 
jednych i dla drugich przedmiotem 
coraz szerszego i głębszego współ- 
zawodnictwa, 

Plan inwestycyjny każdego przed 
siębiorstwa, każdej instyżucji, wa- 
runkujący ich produkcję czy dzia- 
łalność w następnych latach — mu- 
si stać się dla całej załogi, dla wszy- 
stkich związanych z jego realizacją, 
celem takiego wysiłku : takiej pie- 
czy, jak plan produkcyjny. 
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Polityka hipopotama 


Amerykańskie trusty kapitalistycz 
ne, za wiedzą i zezwoleniem fran- 
cuskiczo gubernatora Madagaskaru 
postanowiły stosować „politykę hi- 
popetama* w stosunku do tej bo- 
gatej wyspy i do jej biednej ludno- 
ści. „Mieszkańcy Madagaskaru nie 


potrzebują nosić nbrań — więc są 
najtańszymi robotnikami świata" — 
orzekli amerykańscy eksperci, pro- 
ponując przymusową rekrutację tu- 
byłeów do najcięższych robót w ko- 
palniach. s 


= w karbach obowiazku“ 
Polityka Watykanu od Piusa VI do Piusa XII 


Stara, zardzewiała i stępiona broń 
ekskomuniki nie jest już od dawna do. 
wodem siły Watykanu, Jest dowodem 
jego słabości, Od przeszło półtora wie. 
ku, co jakiś czas, woła się pod adre_ 
sem sił postępu „snathema sit“ 
(niech będzie wyklęty!) i od przeszło 
półtora wieku wołanie to zawsze przy 
chodzi zapóźno. Zawsze rozlega się 
wtedy, kiedy siły postępu już zwycię- 
żyły. T zawsze ten głos jest dowodem 
słabości w walce z nową myślą. Jest 
tym ostatecznym środkiem, który się 
stosuje wtedy, kiedy inue nie pomo- 
gły. Zawsze jest rozpaczliwą i bezsku. 
teezną próbą ochrony — nie interesów 
religii, ale doczesnych interesów poli. 
tycznych. 


Pierwszy raz w nowej erze dziejów 
nsłyszeliśmy go 29 marca 1790 roku. 
Pius VI potępił mieszczańską rewolu_ 
cję francuską — ale nie w tym, cò w 
niej było kapitalistyczno-mieszczańskie, 
lecz w tym, co w niej było ogólno_ludz_ 
kie i postępowe, Potępił Deklarację 
Praw Człowieka i Obywatela, wznał za 
szczególnie groźną herezję zasady, iż 
„niekatolicy mogą piastować mrzędy 
samorządowe, państwowe i wojskowe '*, 

Drugi raz usłyszeliśmy go 15 sierp. 
nia 1882 roku — po usunięciu resztek 
absolutyzmu 3 feudalizmu we Francji, 
Po rewolucjach roku 1830 Grzegorz 
XVI objął ekskomuniką wyznawców 
„tej fałszywej i absurdalnej zasady, a 
raczej jej obłędu: wolności sumienia, 
wolności opinii, wolności prasy“. 


Po raz trzeci usłyszeliśmy go 8 gru- 
dnia 1849 r, Pius IX potępia „te dok- 
tryny zwyrodnienia i ten system, któ. 


M e SPrerslieoewugłsie doaren 


USA eksportuje do Europy zepsute produkty 


Komisja senatu USA została po. 
wiadomiona iż w ciągu ostatnich kil. 
ku lat, penicylina, która została nzna 
na za nie nadającą się do zużycia w 
kraju, wysłana została do Ameryki 
Południowej i Środkowej, a brzoskwi 
nie w konserwie, których spożycia z0 
stało w USA zabronione jako szkodli 
we dla zdrowia, pomimo tego orzecze 
nia eksportowano do Belgii, p 
Jest rzeczą  charakterystyczną, że 
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Jan Rainis“ 


żadna ustawa amerykańska nie zabra 
nia eksportu produktów żywnośco. 
wych lub farmaceutycznych, kióre 
uległy zepsuciu lub skażeniu. 

Test to 0czywiście nadzwyczajną 
gratką do wykorzystania dla rozma- 
itych aferzystów, którzy pod preteks. 
tem udzfelania Europie pomocy mar- 
shallowskiej, przesyłają jej towar ~, 
brakowany oraz towary  zanieczysz- 
czone i nie nadające się do spożycia. 
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tak żywo i wyraziście odzwier- 
ciadla najlepsze cechy radziec- 
kiej sztuki filmowej, całe jej 
bogactwo ideowe i artystyczne, 


Treścią filmu jest życie i wal ` 


ka wybitnego łotewskiego po- 
ety — rewolucjonisty, płomien 
nego bojownika o sprawę kla- 
sy robotniczej, Jana Rainisa. 

Poczynając od pierwszych 
scen filmu, staje w całym ma 
jestacie szlachetna, głęboka na- 
tura poety narodowego, które- 
go losy były nierozerwalnie 
związane z losami ludzi pracy, 
którego głos natchnął naród 
łotewski do walki z wyzyski- 
waczami i ciemiężcami. Twór- 
czość Rainisa utorowała ludo- 
wi drogę do świetlanej przy- 
szłości. 

Film rozpoczyna się od nastę 
pującej sceny: poeta, Jan Plek 
szan, spotyka na drodze chłopa, 
Rainisa, który utraciwszy Kö- 
nia, sam wprzągł się do wozu 
i wraz z żoną ciągnie pod górę 
po stromym zboczu górskim 
swój ciężar. Widok człowieka 
wprzągniętego do wozu wywie 
ra na poecie wstrząsające wraże 
nie. Przybiera on od tej chwili 
to imię, jako symbol surowej 
zaciętej i wytrwałej walki, pod 
pisując odtąd swe utwory pse 
udonimem „Rainis“. Pod tym 
pseudonimem drukuje swe wier 
sze, artykuły i sztuki, zdoby- 
wə zaufanie i zaskarbia sobie 


miłość narodu. 

Scena po scenie przewijają 
się kolejne epizody wspaniałe- 
go, nieskazitelnego życia, po- 
święconego sprawie narodu. Ze 
wzruszeniem śledzimy działal- 
ność Rainisa, jako redaktora 
gazety „Dienas Lapa“. Widzi 
my, jak jego żarliwa myśl re- 
wolucyjna ogniskuje się wokół 
utworzenia gazety, jak pismo 
staje się prawdziwym, bojo- 
wym organem rewolucyjnych 
robotników ryskich., hołdując 
tradycjom rosyjskich demokra 
tów rewolucyjnych, tradycjom 
wielkiej literatury rosyjskiej. 
Rainis żywo reaguje na potrze- 
by swego narodu. W okresie 
rewolucji — 1905 roku — ca- 
ła twórczość Rainisa służy jed- 
nemu celowi: pobudzeniu świa 
domości rewolucyjnej ludzi pra 
cy, ząszczepieniu i umocnieniu 
w nich wiary w przyszłe zwy- 
cięstwo. Głos jego dźwięczy, 
jak płomienne hasło do walki. 

Jako jeden z pierwszych, Rai 
nis wstępuje do szeregów Ro- 
syjskiej Socjal-Demokratycznej 
Partii Robotniczej, grupując 
wokół siebie przodujących ro- 
botników. W jego mieszkaniu 
za miastem, odbywają się taj 
ne zebrania w toku jednego 7 
takich zebrań, Sergiusz Bała- 
szow zdaje mu sprawę z pra- 
cy Lenina w dziedzinie utwo- 
rzenia programů partii. 


ry używając słów równości i wolności, 
roższorza wśród ludu niebezpieczne wy- 
nałazki komunizmu i socjałizmu''. Nie 
trzeba było roku od pojawienia się 
„Manifestu  Komunistycznego', nie 
trzeba było roku od pierwszych prole- 
tariackich barykad w Paryżu, by Wa. 
tykan tam właśnie zauważył najwięk. 
sze niebezpieczeństwo dla starego po- 
rządkn i systemu, opartego na odwiecz. 
nej krzywdzie. I tenże Pius IX w swym 
„Syllabusie'* ujął w 80 punktach 
„główne herezje wieku'* i zamknął ich 
przegląd twierdzeniem, że ekskomuni_ 
ce podlega każdy, kto by twierdził, 
„iż papież rzymski powinien i może po. 
godzić się i porozumieć z postępem, li. 
beralizmem i cywilizacją współczes_ 
na‘. Zamknął w ten sposób, ujął w 
jedną całość całą dotychczasową wal. 
hę Watykann z postępem. 

OC rewolucji francuskiej roku 1789 
do wstąpienia na tron papieski Leona 
XII w roku 1878, ekskomuniki pē- 
pieskie zwrócone są przeciw rewoluc_ 
jom burżuszyjnyjm, Jeśli jednak szukać 
sspólnej cechy polityki Watykanu z 
tej epoki i z epoki późniejszej, gdy 
«dównym wrogiem, stanie się ruch. ro. 
brtniczy, to nie trudno ją znaleźć. 
Wrogiem jest postęp, wrogiem jest 
równość i wolność człowieka, Napróż. 
m, szakalibyśmiy w tym pierwszym okre 
się, okresie walki Watykanu z tym, co 


Pius TX określał jako „cywilizację 
współczegną* — walki z ujemnymi 
stronami rewolucji  mieszezańskich, 


wałki z kapitalizmem, walki z wyzys_ 
kiem, walki z krzywdą proletariatu, 
potępienia kapitalizmu, czy choćby je. 
go najjaskrawszych postaci. Tego Wa. 
tykam nie potępią. Krzywdy i wyzysku 
klasowego nie widzi, 

Potępia właśnie to i tylko to, co w 
rewoliiejach bnrżuazyjnych jest postęc 
pem, potępia równość — choć jak dłu_ 
go panuje ustrój kapitalistyczny — 
równość jest tylko frazesem bez tre- 
ści — ale sam ten frazes jest dla pac 
piestwa niebezpieczeństwm.  Potępia 
wolność — choć jej nie ma, jak dłngo 
trwa ustrój kapitalistyczny — ale sa. 
mo słowo „wolność** jest dla władców 
Watykanu „obłędem'* — zwłaszcza je. 
Sli się odnosi do wolności sumienia 
(to słowo „obkłęd** powtórzy właśnie w 
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Film oddaje wiernie atmosfe 
rę gorączkowej działalności re 
wolucyjnej i rewolucyjnego o- 
toczenia Rainisa. 


Główną zaletą filmu jest je- 


go charakter ludowy. O war- 
tości i pięknie filmu decyduje 
fakt, że najbardziej wzruszają 
i absorbują naszą uwagę sceny, 
w których Rainis występuje, ja 
ko wierny syn swego narodu, 
jako bojownik o jego szczęście 
w sójuszu z wielkim narodem 
rosyjskim. 


tym związku za Grzegorzem XVI — 
Pins LX), Watykan godzi się na nowe 
iormy wyzysku klasowego, nie godzi 
się jednak z tym wszystkim, co kla_ 
som wyzyskiwanym dawało oręż w 
walce o wyzwolenie, i 

Leon XIII zączął nowy okres walki 
z ruchem robotniczym. Mieszczaństwo 
w miarę, jak się stawało reakcyjnym, 
w miarę, jak przestawało być postępo. 
wym. przestawało być wrogiem. Leon 
XIII, jakże niesłusznie przez działaczy 
ehrześci jańsko_społecznych zwany „pa, 
pieżem robotników** — otworzył okres 
walki Watykanu przeciw próbom wy. 
zwolenia proletariatu. Już przed nim 
były zapowiedzi tej walki, on uczyni 
z niej jednak główny cel swej działal. 
ności. Ten „pupież robotników: nigdy 
nie potępi kapitalizmu jako takiego, 
„kapitalizm sam w sobie nie jest zły“ 
— powie w encyklice, stanowiącej jego 
—: i Watykanu do dziś dnią — program 
w kwestii robotniczej, 


W miarę. jak mieszczaństwo prze_ 
stawało być czynnikiem postępu — 
otrzymujemy w miejsce sojuszu Waty._ 
kanu z feudalizmem przeciw mieszezań 
stwu — sojnśz Watykitnu, feńdalizfnu 
i burżuazji, przeciw jędnoj już sile po, 
stępowej — ruehowi robotniczemu, Nie 
zaś lepiej nie uzmysławia "tej" owej, 
antypóstępowej koalicji, jąk fakt, iż 
ten sam papież — Leon XIII — który 
pierwszy wezwie katolików francuskich 
do pogodzenia się z burżuszyjną już 
i reakcyjną republiką rozpocznie rów 
hocześnie długi, do dziś dnia trwający 
szereg papieży walczących z klasą ro. 
botniczą i sprawiedliwością społeczną. 

Fntyklika: Leona XTTI, poświęcona 
rzekomo sprawie poprawy losu proleta. 
nato, nie jest niczym innym, jek we. 
zwaniem kapitalistycznego państwa, by 
wzmocniło swe represje wobec ruchów 
proletariackich, Czymże innym bowiem 
są jej słowa: „wobec rozpasanej chci. 
wości bardzo potrzeba utrzymywać 
gmin (masy ludowe są dla Watykanu 
„gminem ospólstwem 
Sbowiązkuje a JĄ das 

Wszystkie słowa o „maralnych'* 
obowiązkach właścicieli wobec pracow. 
ników, są tylko mistyfikacją wobec 
podstawowej tezy — że państwo winno 
przy pomocy przymusu nniemożliwiać 
jakiekolwiek targnięcia się na włas_ 
ność kapitalistyczną i że państwu nie 
wolno wymuszać na kapitalistach, by 
spełniali wobec proletariuszy to, r e 
Watykan nazywa „obowiąźkiem mi. 
łości'*, 

Toteż oczywistą konsewkencją takie, 
go programu musi być walka z ustro_ 
jem sprawiedliwości społecznej, 

Ogłoszona przez Watykan groźba 
ekskomuniki w stosunku do członków 
i sympatyków partii komunistycznych 
i robotniczych nie jest czymś nowym, 
tak jak nie jest czymś nowym walka 
Watykann z postępem, Zdaniem Wa. 
tykanu — należy wierzyć za Leonem 
XIII, iż „trzeba utrzymywać gmin w 
karbach obowiązku'* i dlatego musi 
być potępiony — znowu zdaniem Wa. 
tykanu ten nstrój,j w którym 
„gmin'* poważa się rządzić państwem. 


Konstanty Grzybowski, 


Porirety przodowników pracy 


nagrodzone przez Ministerstwo Kultury. 
i Sztuki na wystawie w Stolicy 


Komisja złożona z przedstawicieli 
Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz 
członków Komisji Artystycznej 
ZPAP dokonała rozdziału nagród 
Ministerstwa Kultury i Sztuki wśród 
uczestników I-ej Ogólnopolskiej Wy 
stawy Portretów Przodowników 
Pracy. 

Nagrody po 50.000 zł otrzymali: 
Marian Wyrożemski za portret przo 
downika pracy Henryka Lendla, 
| Michałowski — za portret przodów- 
nika pracy Michała Korweli, Stani- 
sław Rolicz — za cykl 5 drzewory- 
lów z podobiznami przodowników: 


*" Tzydora Dobaja, Fdwarda Szuflitow 


| skiego, Ignacego Rajnowskiego, An- 
toniego Zycha i Stanisława Sółdka. 
Wyróżnienia otrzymali: Maria Go 


rełówna — zł 40.000 oraz Mariar 
Łańcucki, Jerzy Tyblewski, Ale- 
ksander Stefanowski, Leon Dołżyc- 
ki, Tymon Niesiołowski, Aletsander 
Winnicki, Wanda Winnioka, Ryszard 
Siennicki, Hanna Krzetuska, Jerzy 
Bulak, Alfons Łosowski, Masian 
Turwid i Henryk Woźniakowski — 
po zł 20.000 

Ponadto Ministerstwo Kultury 
i Sztuki zakupiło 15 prac za sumę 
zł 450.000 następujących autorów: 
S. Rogińskiej, J. Chwieruta, L. Pa- 
kulskiego, Z. Łopuszyńskiego, S. 
Dawskiego, W. Błażejewskiego, W. 
Fikpiaka, M. Kasprowicza, H. Sie- 
dlanowskiego, F: Havdera, S. Kczy- 
ształowskiego, K, Winklera, S. Bo- 
rysowskiego, A. Willa i S. Rolicza. 
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Grupy partyjne przy pracy 


Jak erganizacja podstawowa w PZPB Nr 3 aktywizuje swe szeregi 


„Celem pobudzenia dzia 
łalności wszystkich człon- 
ków i kontroli ich pracy, 
organizacje (oddziałowe, 
gromadzkie, terenowe) liczą 
ce ponad 20 członków mo- 
gą być podzielone na gru- 
py“. 
Ww ten oto sposób 54 punkt Sta 

tutu PZPR określa rolę naj | 
niższego szczebla organizacyjnego 
parti — grupy. 

Zogdnie z instrukcją Biura Or. 
ganizacyjnego KC PZPR, do dnia, 
15 lipca nastąpiła na terenie | 
wszystkich zakładów pracy reor- | 
ganizacja 
Większe liczenie organizacje pod , 
stawowe podziplone zostały na od 
działowe, a w ramach tych ostat 
nich powstały grupy. 

Gruba partyjna — to zespół to 
warzyszy, pracu'ących np. na jed 
nej taśmie lub w jednym oddziale 
administracyjnym, | 

Na «runie partyjnej, spoczywa 
obowiązek codziennej realizacji 
uchwał Partii. Grupy np. na od- 
działach produkcyjnych walczą o 
jakość i ilość produkcji, realiza- 
cję systemu  cszczędnościowego, 
propagują idee współzawodnie- 
twa pracy. 

Na czele każdej grupy stoi gru 
powy, którego obowiązki wykra 
czają znacznie poza dawne obo= | 
wiązki Cn osioł 0 ŚWrY x 
grupowy nie tylko zbiera skład- 
ki, kołoortuje prasę, prowadzi e- 
widencję swego zespołu, lecz rów 
nież na zwoływanych odprawach 
daje każdemu z członków konkret 
ne zadanie partyjne i kontroluje 
ich wykonanie, 

* 


- 


Organizacja partyjna przy 
PZPB Nr 3 liczy 1400 osób — mó- 
wi na wstępie rozmowy jej I-szy 
sekretarz tow, Tema. Przy do- 
tychczasowej strukturze partyjnej 
trudno było zaktywizować tę o- 
gromną masę członkowską. To 
też z wyjątkiem nielicznego ak- 
tywu — czonków Komitetu, se- 
kretarzy kół j dziesiętników, to- 
warzysze ograniczali swą przyna 
leżność partyjną do wypełniania 
zasadniczych obowiązków PZPR- 
owskich — do obecności na zebra 
niach į opłaty składek. 

— Mówicie otym w czasje prze- 
szłym. Czyżby sytuacja w wa- 
szej organizacji podstawowej po 
reorganizacji struktury partyjnej 
ulegi" mè pmianie”? 

— Tak ij to dużej, teraz, to zna 
czy od trzech tygodni działają już 
nasze grupy partyjne. Jest ich 94, 
a w czasie swego krótkiego co- 
prawda istnienia zdziałały już spo 
To, 

— Obarczenie każdego z człon- 
ków grupy określonym zadaniem 
partyjnym sprawiło, że wzrosła dy 
scyplina i poczucie odpowiedzial- 
ności. zięki zaś usprawnieniu 
kontroli i mocniejszemu powią- 


-zaniu się z masami członkowski- 


mi, władze partyjne organizacji 
podstawowej znają już nie tylko 
nazwiska 1.400 członków, lecz ich 
samych. 

— Zresztą po co wiele na ten 
temat mówić, gdy pójdziecie na 
salę przekonacie sią o tym najle- 
piej! 4x * * 


W šali panuje gwar. Robotnicy 


uwijają się przy maszynach. Zbli 
żamy się do jednej z przęśnic, 


skąd dobiega nas energiczny głos 
kobiecy. 

'Towarzyszu Sitek, waszym obo 
wiązkiem, jako majstra, jest nie 
tylko naprawa maszyny. wówczas 
gdy ta się zepsuje. Wy, jako maj- 
ster i członek partii, macie jesz- 
cze większe obowiązki, — trzeba 
stale kontrolować maszyny, trze- 
ba dokręcić śrubki zanim wylecą 
i spowodują postój przęśnicy. Je- 
steście PZPR-owcem. Musicie w 
pracy świecić przykładem, Jeśli 
wy będziecie dobrze pracować, za 
wami pójdą i inni. 

Usprawnienie pracy własnej i 


danie partyjne. 
przed partią odpowiedzialni za 
wykonanie tego zadania — dodaje 
na zakończenie grupowa na sali 
przędzalni średnioprzędnej, tow. 


i Bronisława Kieżek. 


— Rozumiem — zadanie będzie 


Wystąpimy de walki | 
z siewcami zametu 


wykonane odpowiada tow. Sitek. 
I odchodzi do swej roboty. 

Tow. Kieżek wyjmuje zeszyt i 
notuje: „Dnia 30.7 majster Sitek 
otrzymał zadanie... - 

Następnie odkłada zeszyt i idzie 
do pomagaczki, tow. Jadwigi Ku- 
bik, aby sprawdzić, jak wywią- 
zuje się ona z zadania uspraw- 
nienia pracy wśród pomagaczek, 

I tak chodzi tow. Kieżek od jed 
nej partyjniączki do drugiej. Tu 
zajrzy, tam coś powie lecz i o swo 
Je? maTzyma nie ZADNA, 

Bierze przecież udzjał we współ 
zawodnictwie zespołowym więc 


struktury partyjnej, innych majstrów — to wasze za- | dzielnie trzeba dotrzymać kroku 
Jesteście więc 


towarzyszkom z zespołu, 

— Zresztą mówi tow. Kieżek do 
bry partyjniak musi umieć połą- 
czyć pracę zawodową z aktywną 
działalnością partyjną. 

A tow. Kieżek naprawdę pra- 
cuje aktywnie i właśnie dzięki te 


mu ta wzorowa prządka, która 
w PZPB Nr 3 przeszła na obsłu- 
gę trzech stron, po krótkim okre- 
sie sprawowania swej funkcji 
grupowej może nam powiedzieć. 

— „Pomagaczki prącują dobrze, 
a i prządki wzięły się raźniej do 
roboty. Mniej już mamy „lalek“, 
a cewki z dwukolorową przędzą 
należą do rzadkości. Trudno jesz 
cze powiedzieć, w jakim procen- 
cie wzrósł gatunek naszej ipro- 
dukcji, lecz niewątpliwie uległ 
poprawie. I to jest pierwsze o- 
siągnięcie naszej grupy partyjnej, 
a zarazem jest to przecież osiąg- 
nięcie całej organizacji partyjnej. 
Mogliśmy go osiągnąć tylko przy 
całkowitym zaktywizowaniu na- 
szych towarzyszy i ich pracy po- 
lityczno-wychowawczej wśród sze 
"dsich rzesz partyjnycu 


R. Sch. 


Chłop psiski przejrzał na wskroś matactwa Watykanu 


stylu dyplomatycznym. „Czy jest to | wiek by oni nie pochodzili i pod 


Takt zagrożenia ekskomuniką ca- 
lemu prawie narodowi polskiemu 
stanowi wprost niebywałe posunię- 
cie o charakterze zresztą wybitnie 
politycznym. Współautorem tego po 
mysłu jest Taylor — przedstawiciel 
kapitałów amerykańskich. Powszech 
nie wiadomo, że dochody Watyka- 
nu, będącego państwem w całym te 
o słowa znaczeniu, opierają się na 
wielkich kapitałach i latyfundiach 
we Włoszech oraz udziałach w ak= 
cjach przemysłowych licznych 
przedsiębiorstw Angli i Ameryki. 
Między innymi Watykan jest poważ 
nie zainteresowany w amerykui- 
skim Banku Morgana. Stąd właśnie 
wypływa udział przedstawiciela ka- 
pitałów amerykańskich w obmyśle- 
niu ostatniej uchwały watykańskiej. 

Pomysł był rzeczywiście niesły- 
chany. Chłopi polscy potrafią jed- 
nak odróżnić politykę i interesy 
świeckie od religijnego kultu. Moż- 
na było by zresztą nad tym niefor- 
tunnym manewrem przejść do po- 
rządku dziennego, gdyby poza tą 
grożbą nie kryły się usiłowania ze 
strony Watykanu wmieszania się do 
polityki europejskiej i wysługiwa- 
nia się imperialistom wszelakiej ma 
ści. Jednym z przejawów tego była 
słynna mowa papieża, wygłoszona 
w języku niemieckim do „Kocha- 
nych synów i córek Berlina Marchii 
i Pomorza“. Mowa, z którą postara- 
my się zapoznać każdego chłopa w 
Polsce. Wówczas zobaczy on, jaką 
niecną grę ukartowano na szkodę 
Polskt, 

„Umiłowani synowie i córki Po- 
morza“ — to przecież synowie naj- 
bardziej reakcyjnej hitlerowskiej, 
protestanckiej części byłej Hitlerii. 
Przedstawiciel Watykanu mówi w 


może nierealne, jeżeli my życzymy | jakimikolwiek 
aby | płaszczykami, 


sobie i wyrażamy nadzieję, 
wszyscy zainteresowani się opamię 
tali i to, co zostałó dokonane, cof- 
nęli w tej mierze, w jakiej da się to 
jeszcze cofnąć?" Mowa tu o odda- 
niu naszych Ziem Zachodnich? Czy 
papież nie wie, jako dyplomata, że 
jest to nierealne? 

Wie! — Dobrze wie! Ale co szko- 
dzi zamącić stosunki międzynarodo- 
we, zakłócić wewnątrz państwa spo 
kojną pracę dla stworzenia dobro- 
bytu narodu. Typowy posiew gamę- 
tu w interesie imperializmu amery- 
kańskiego. _ Wymordowanie przez 
krwawych barbarzyńców milionów 
ludzi — to była drobnostka — na- 
prawienie drobnej części dziejowej 
krzywdy — to zbrodnia w ustach 
tego niezwykłego zaiste przedsta- 
wicielą katolicyzmu, przemawiają- 
cego, jak zajadły polityk z obozu 
imperializmu międzynarodowego. 

Miałem. możność rozmawiać z wie 
lu przedstawicielami naszego kleru. 
W naszych szeregach mamy spory 
odłam patriotycznego duchowień- 
stwa. Z oburzeniem ustosunkowy- 
wali się oni do tych spraw. Wszy- 
scy my — cały naród, a więc i my, 
chłopi, zorganizowani w PSL, zgru- 
pujemy się wokół Rządu, aby bro- 
nić praw ludzkich, sprawiedliwości, 
budowy lepszego ładu, pokoju i wy- 
powiemy niezłomną walkę wszyst- 
kim siewcom nienawiści, skądkol- 


Korespondenci fabryczne misza 


Pracownicy umysłowi PZPB Mr 16 
| w roli zeńców 


Pracownicy umysłowi wraz z dyrek. 
cją i dyrektorem naczelnym Państwo. 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnin. 
nego Nr 16 w Łodzi postanowili 
przyjść z pomocą w akcji żniwnej, 


Z powodu braku dostatecznej ilości 
żeńców, żniwa w majątku fabrycznym 
PZPB Nr 16 posuwnły się opornie, O. 
pady atmosferyczne, zagrażające zbio. 
rom obfitych plonów, wymagały szyb. 


Mistrz jakości. 
tow. Wincenty 


Gryś 


Tow. Redaktorze! 

Z pełnym zadowoleniem dono- 
siny Wam, że posiadamy w na- 
szej licznej gromadzie współza- 
wodniczących naprawdę wyjątko 
wego tkaczac Jest to tow. Win- 
centy Gryś, ód 40 lat pracujący 
w tkalni — wzór sumiennego 
i uczciwego robolnilca, Od 1945 r. 
przez krosna tow. Grysia nie 
przeszła ani jedna sztuka bra- 
kowa, nigdy nie był wzywany do 


tablicy brakarskiej, Zapytany, 
w jaki sposób osiąga tak dobre 
wyniki tkając trudny artykuł 


UK 16, tow. Gryś odpowiada za= 
wsze jednakowo: 

— Jest moją ambicją i punk- 
tem honoru, aby dla Polski Lu- 
dowej produkować zawsze jak 
najlepszy towar. Spaliłbym się 
ze wstydu, gdybym na tablicy 
brakarskiej musiał oglądać swe 
klędy. s 

Tow, Gryś zdobył w II etapie 
współzawodnictwa zasłużoną 
pierwszą nagrodę w wysokości 
5 tysięcy zł. 

Wzywamy wszystkich tkaczy 
na dwójkach szerokich, aby sta- 
nęli do szlachetnej rywalizacji 
z mistrzem jakości, tow. Wincen- 
tym Grysiem. 

Reforat Wsrótrawsdnictwa 
PZPB Nr 9 


szego wykonania prac żŻniwiarskich 
przy pomocy większej ilości rąk robo 
czych, 

Gdy Rada Zakładowa PZPB Nr 16 
przedstawiła na ogólnym zebraniu stan 
nkcji żniwnej, pracownicy biurowi i 
członkowie dyrekcji w liczbie 100 osób 
uchwalili jednomyślnie pośpiezsyć z 
pomocą żniwiarzom, 

Z okrzykiem — „zmiana idzie!** po. 
witali przybyli na miejsce pracownicy 
biurowi wyczerpanych przy pracy żoń. 
ców. Kosy i sierpy powędrownły wnet 
z rąk robotników rolnych do rąk pra. 
cowników biurowych, ; 

W przeciągu dwóch dni zżęto pola i 
zwieziono zboże. Było trochę odcisków 
na palcach, trochę bólu w krzyżu, ale 
przede wszystkim wiele, wiele radości, 
którą przyniósł nie tylko ruch, ale w 
pierwszym rzędzie świadomość, że plo. 
ny zostały uratowane i zabezpieczone 
przed knpryśnymi grymasami pogody. 


Korespondent fabryczny „Głosu'' 
Zielińska 
z PPE Nr 16 w Łodzi 


nie ukrywali się 


3 

fee le 2 
przew. Zarz. Wojew. 
i członek NEW PSL 


Homex. 


Nar fir Deutsche“ 


Gw y e „zd AS 
Ve Za DREN TINSA 


Jeśli chodzi o jakieś echo ostatnich sławetnych wystąpień antypolskich 
Piusa XII, próżno by go szukać w organie Kurii Xiqżęco Metropolitalnej 
Krakowskiej, a zarazem czasopiśmie krajowej emigracji — tzw. „Tygodniku 


Powszechnym”. 


l rzecz charakterystyczna: acz w „Tygodniku Powszechnym” nie znale- 
źliśmy dotąd żadnej wzmianki, która by dawała wyraz wzburzonej ww 
wystąpieniami opinii polskich, patriotycznych mas wierzących, w numerze 
organu Kurii z dn. 31 lipca br. zamieszczono notatkę, która uradować mo: 
że tylko serca i umysły katolików... niemieckich. 

„Katolicyzm niemiecki — obwieszcza „Tygodnik Powszechny” otrzymał 
ostatnio nowy rytuał kościelny, więc księgę zawierającą wszystkie obrzędy 
liturgiczne, opartą zasadniczo na jednolitych dla całego Kościoła przepisach, 
utezględniającą jednak pewne odrębności, wynikające z warunków naro- 


dowych i historycznych. 
r. 1945 osobna komisja biskupów. 


Nad nowym rytuałem niemieckim pracowała od 
Wypracowany przez nią rytuał zawiera 


szereg nowości: min. miano wyzyskać i do nowych warunków dostosować 


szereg modlitw pochodzących ze starożytności chrześcijaństwa. 
łuciński miano ograniczyć do „prawie samych 


Nadto język 


formuł  sakramentalnych". 


Wreszcie niodyfikacji miał ulec także chorał, mianowicie przez zastosowanie 


„starych. germańskich form". 


Rytuał ten przedłożony rzymskiej Kongregacji 


Obrzędów przez kard, Fringsa został ostatnio przez nią zatwierdzony". 
„Stere germańskie formy* ograniczenie w obrzędach łaciny na rzecz języka 
niemieckiego, uwzględnienie odrębności narodowej i historycznej Niemców.» 


Deutschland, Deutschland über alles... 


+ o * 


W czasie okupacji obowiązywała „zasada“: nur für Deutsche. Pius XII 


przenosi tę zasadę do praktyk Kościoła, 


A organ Kurii Xiqżęco-Metropali- 


talnej Krakowskiej wiadomość o szczególnych przywilejach niemieckiego 
„Herrenvoliku" katolickiego — podaje bez komentarzy, bez słówka zdziwienia, 
że Pius XII uwzględnia odrębności narodowe i historyczne Niemców, a nie 
utczględnia tychże odrębności Polski, że ogranicza w obrzędach łacinę na 
rzecz niemieckiego, a nie — polskiego, że wreszcie pozwala stosować stare 
formy germańskie, ani mrusmru o starych formach słowiańskich. " 
Pytanie: interesy katolików jafiej narodowości reprezentuje właściwie wy- 


chodzący w Polsce „Tygodnik Powszechny”? 


E, Tam 


Niewielka to fabryka i mało znana w naszym mieście. Sporo ło- 


dzian nie wie nawet o jej istnieniu, 
słyszeli, że wyroby tej fabryki w 


a na pewno nieliczni tylko 
do najdalszych krajótv. 


Że tam gdzieś, w egzotycznej krainie półksiężyca barwne fezy, 
` zdobiące głowy tubyltów, są owocem pracy robotników Łódzkiej 


Fabryki Kapeluszy.. że chronią one 
zwrotnikowego słońca mieszkańców Hong-Kongn... 


od palących promieni pod- 
że eleganckie, 


jasne kapelusze Szwedów, Holendrów i Bułgarów często noszą we- 
wnątrz mały znaczek „Made in Poland“, 

Długa droga prowadzi z ulicy Targowej na ulice Kairu, Amster- 
damu lub Sztokhołmu, W murach skromnej fabryki wre wytężona 
praca, aby towar eksportowy był w jak najlepszym gatunku, aby 
kraj nasz nie powstydził się zagranicą swych wyrobów. 


ję drown kiedyś zdanie, że fa- 
bryka kapeluszy to huta „w 
mniejszym wydaniu". Tkw w tym 
oczywiście dużo przesady, prawdą 
jest natomiast, że panuje tu ogrom- 
ne gorąco, snują się łumany pary, 
a robotnik ma stale do czynieńwa z 
rozgrzanym filcem, który trzeba 
tęcznie urabiać ¿ formować, Kape- 
lusz przechodzi kilkadziesiąt faz za- 
nim z puszystego, wełnianego stoż- 
ka przekształci się w znane nam do 
brze damskie lub męskie nakrycie 
głowy. Aby ten puch stał się twar- 
dym i zwartym niby skóra, filcem 
— trzeba go moczyć w różnych kwa 
sach i farbach, trzeba.go „zwart- 
niać" czyli filcować w licznych pły- 
nach i na sucho pod parą. Trzeba 
mu potem wprawną ręką nadać od- 


powiedni kształt, połysk oraz fason. | „Zwartniarki” 


Praca to ciężka, ale w myśl zasad 

socjalizmu należy każde zajęcie jak 
najbardziej ułatwić robotnikowi, na 
leży stworzyć takie warunki, aby 
praca nie była dla niego uciążii- 
wym obowiązkiem, lecz radością 
tworzenia. 
Tymczasem w oddziale „A“ Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu Kape- 
luszniczego wiele jeszcze brakuje 
do takiego stylu pracy. W tak zwa- 
nej „zwartniarni* robotnice gołymi 
rękami moczą w kwasach stożki ka 
peluszowe, a w formiern: z powodu 
braku wentylacji panuje bardzo wy 
soka temperatura, 

— Czy nie ma na to rady? — Jest, 
ale wydaje nam się, że kierownic- 
twu oddziału „A” dotychczas spra- 
wy te nie bardzo leżały na Sercu. 
otrzymały wpraw= 


Racjonalizatorzy z Fa-Moa-Tki 


W Państwowej Fabryce Maszyn 
Dknckich w Łodzi notujemy obecnie; 
wraz za wzrostem zainteresowania sy 
stemem „O“ i powiększeniem szere. 
gów mistrzów oszęzędności, znaczne 
ożywienie na cdcinku wynalazczości 
i ulepszeń technicznych, 

Piomierzy małej racjonalizacji — 
wynalazcy i racjonalizatorzy — pod- 
kreślają szczególnie jeden moment w 
ich pracy, mający doniosłe znaczenie 
dla pcpularyzacji wynalazczości oraz 
ulepszeń — sprawne i szybkie pozpa. 
trywanie i wynagradzanie wnicsków 
racjonalizatorskich przez nadrzędne 
władze przemysłowe. 

Gdy jeszcze w roku ubiegłym ocena 
wynalazku czy przyznanie nagrody 
rncjonalizatorowi — wymagało dużego 
okresu czasu, gdy zdarzały sę ni- 
wet wypadki przemilezania wniosku 
racjonalizatorskiego — to obecnie, 


dzięki r: zporządzenin Ministerstwa 


Przemysłu i Handlu w sprawie szyb. 
kiego rozpatrywania spraw wniosków 
racjonalizatorskich à ich wynagradza 
nia, nastąpiła w tej dziedzinę wyraź- 
na poprawa, 

Dowodem tego sę między 
i nasze Zakłady, 

Niedawno temu otrzymaliśmy pis. 
mo od zwierzchnich “władz przemysło. 
wych w sprawię sześciu wniosków 
racjonalizatorskich, które wyszły z 
naszych 'Zakładów i doczekały się b. 
słusznej i szybkiej oceny. 

Między innymi na uwagę zasługuje 
wniosek  racjonalizatorski ob. Stani. 
sława Jacaka, który dzięki zastoso- 
waniu specjalnego trzpienia z łożys. 
kiem kulkowym przysporzył oszczęd- 
ności w skali rccznej w wysokości 
139 tys. zł. 

Wniosek ten zaliczony został do 
grupy „A“, a więc najwyższej, a na. 
grada wynasła nk 19 tva złotych, 


innymi 


Szybko rozpatrzony przez władze 
przemysłowe i nagrodzony kwotą pie 
niężną został również wniosek racjo- 
nalizatorski tow. tow. — Suskiego 
Janą i Dudy Stanisława, którzy za. 
stosowali z powodzeniem imak cztero 
nożny do tokarek. 

Między innymi nagrody za pomy- 
sły racjonalizatorskie otrzymali tow. 
tów. — Edmund Bąkiewicz za przy. 


rząd do szlifowania frezów palcowo- |. 


czołowych, Stefan Janik za przyrząd 
do zwijanin sprężyn, tow. Suski za 
przyrząd do prostowania wrzecionek 
oraz ob. Mieczysław Wiaderny za 
przyrząd pomocniczy do szlifowania 
pił tarczowych i frezów. 

Nareszcie „Skrzynki Pomysłów" na 
szego zakładu nie świecą więcej pust. 
ką! 


Korespondent 


dzie gumowe rękawice, ale jak to 
często bywa, niechętne wobec wezel 
kich nowości, oświadczyły, że wolą 
pracować, jak dawniej. Parzą więc 
sobie nadal ręce, a Rada łado- 
wa i Referat Higieny i Bezpieczeń- 
stwa Pracy patrzą na to obojętnie 
w przekonaniu, że już wszystko zo- 
stało zrobione, że „przecież one Sā- 
me tak chcą”. 


Rozdanie rękawic — to była tylko 
formalność, Obowiązkiem feratu 
Higieny i Bezpieczeństwa jest dopil 
nowanie robotnic, aby korzystały z 
tej ochrony i użycie wszelkich środ 
ków w celu przekonania ich, że 
cienka, gumowa rękawiczka nie 
przeszkadza przy pracy, a chrońi 
skutecznie ręce przed działaniem 
kwasów. 

W formierni, gdzie bucha gorąco 
z rozpalonych suszarek, nie zapro- 
wadzono wentylacji. Zapewne słusz 
ne jest tłumaczenie. kierownictwa, 
że brak funduszów na tę inwestycję, 
ale czyż do tej pory nie można było 
wystarać się o te fundusze, czy 
wreszcie nie można było sposobem 
gospodarcz) zainstalować prowizo 
rycznych chociażby wiatraczków? 

— Zwiększylibyśmy wtedy jesz 
cze wydajność pracy — zapewnia 
tow. Nockowski, Przez niczyje ręce 
nie przewinie się w ciągu godz'ny 
tyle filcowych stożków, co przez je- 
go pracowite i wprawne dłonie, W 
oddziale tak zwanej turowni nikt 
nie oszlifuje w ciągu dnia pracy ty- 
lu kapeluszy, co tow. Tadensz Ger- 
bich, który na 1 Maja zobowiązał 
się wykonać normę w 150 procen- 
tach, a przekroczył ją o dalsze 25 
procent. 

W oddziale „A“ nie brak zdol- 
nych i sumiennych robotników, dzię 
ki którym plan wykonano z nad- 
wyżką „a jakość wzrasta z każdym 
miesiącem. Nie ulega wątpliwości, 
że robotnikom z oddziału „A“ trze- 
ba pomóc, trzeba się zainteresować 
ich warunkami pracy. Winno to być 
zadaniem dyrekcji Zjednoczonych 
zakładów Przemysłu Kapelusznicze 
go, a także organizacji partyjnej 
i zawodowej, 


Tow, GERBICH 


fabryczny „Głosu“ | pracownik Fabryki Kapełuszy od- 


z „Famatki* Kasprowicz, | znaczony Orderem Sztandarn Pracy 


+ 


' mą poletko wielkości 3—4 arów, 


* rocznie, 


Co przynoszą ludzkości zwycięstwa Chiński 


23 


'  OSZAŁAMIAJĄCE LICZBY 
owierzchnia Chin: wynosi prze- 
szło 10 milionów kilometrów 

kwadratowych. Stanowi to tyle, ile 

owa terytorium Związku Radziec 
ego — jest to obszar o 3 miliony 
kilometrów kwadr, większy, niż 

Stany Zjednoczone (USA — 7.839 

tys. km kw.), a 32 razy większy, niż 

obszar Polski, Wybrzeże morskie 
rozciąga się na długości około 7 tys. 
km. Główna rzeka Jang-Tse-Kiang 

— czyli Rzeka Niebieska — ma 

6.080 km długości, Ho-Ang-Ho, al- 

bo Rzeka Żółta — ma 4.150 km 

(wisła — 1.092 km). Rzeki chińskie 

połączone są gęstą siecią kanałów. 

Największy z tych kanałów, służą- 

cy zarówno potrzebom rolnictwa 

jak i komunikacji, jest kanał Jun- 

Ho o długości 1.100 km. 


JEDNA CZWARTA LUDNOŚCI 
ŚWIATA 


hiny liczą 475 milionów miesz- 

kańców — czyli prawie jedną 
czwartą ludności świata. Co czwar- 
ty człowiek na świecie jest właści- 
wie.. Chińczykiem. Chińczyków jest 
19 razy więcej, niż Polaków, a prze- 
szło 3 razy więcej, niż Amerykanów. 


ZIEMIA, KTÓRA RODZI 
TRZY RAZY DO RORU 
Przeszło 75 procent ludności trud- 
ni się rolnictwem. Każdy skrawek 
na ogół bardzo żyznej ziemi jest pie 
czołowicie uprawiany, mimo dość 
prymitywnych sposobów gospodarkj 
rolnej. Główną trudnością -rolnic- 
twa w Chinach jest konieczność na- 
wądniania około 25 procent ziemi 
uprawnej. Brak rozwiniętej hodowi 
powoduje niedostatek nawozów na- 
turalnych wykorzystywane są 
więc jako nawóz wszelkiego rodzaju 
odpadki — ił i popiół Mimo tych 
trudnych warunków Żniwa odby- 
wają się tam dwa lub trzy razy do 

roku. A 
Z stwo demokracji w Chi- 
nach pozwoliło na przeprowa- 
dzenie reformy rolnej: dwie trzecie 
chłopów chińskich nie posiadało zie 
mi, lecz dzierżawiło ją. Chiński 
dzierżawca uprawiał wraz z rodzi- 
z 
Których przeszło połowę zbiorów 
musiał oddawać obszarnikowi. Fakt 
ten świadczy o niezwykle niskiej 
stopie życiowej chłopa chińskiego, 
jak również i; o wysokiej płodności 
tamtejszej ziemi, rodzącej kilka ra- 
zy do roku, : 

W Chinach południowych i środ- 
kowych liprawia się ryż i proso, ja- 
ko uprawy podstawowe, Produkcja 
ryżu wynosi pół miliarda kwintal 
W Chinach północnych 
i północno-zachodnich uprawiana 
jest: pszenica, jęczmień, proso, ziem 
niaki, latorośl winna, bawełna, len, 
rabarbarum, indygo, konopie, mak, 
najrozmaitsze korzenie do przy- 
praw, oraz tytoń. Ze względu na 
brak hodowli (utrzymuje się prze- 
ważnie tylko Świnie i drób) brak 
tłuszczu pokrywany jest przez upra 
wę roślin specjalnie bogatych w 
tłuszcze — przede wszystkim Soji 
i rozmaitego rodzaju roślin strącz= 
kowych. Do końca XIX wieku chiń 
ska herbata rzadziła rynkiem świa- 
towym. Konkurencja Anglików, któ 
Tzy na Cejlonie założyli nowoczesne 
plantacje herbaty doprowadziła do 
"ego, iż ośtatnio Chiny dostarczały 
zaledwie 12 procent światowego eks 
portu herbaty. 

Na obszarach, okupowanych w 
swoim czasie przez Japonię, rozwi- 
neta się specjalnie uprawa maku 
i produkcja opium, Był to wynik po 
lityki okupanta japońskiego, Który 
osłabiał i niszczył naród chiński 
przy pomocy opium podobnie, jak 
hitlerowcy przy pomocy bimbru 
usiłowali degenerować naród polski, 
Obecne władze Chin ludowych wal- 
czą skutecznie z rozpowszechnio- 
nym nałogiem palenia opium. 

Wysoko stoli uprawa warzyw i 0- 
woców. Rybołówstwo jest dość roz- 
winięte, a sztuczna hodowla ryb zna 
na jest Chińczykom od tysięcy lat. 

Bardzo poważna pozycją w rolnej 
gospodarce chińskiej stanowi hodo- 
wla jedwabnika, prowadzona na naj 


większą skalę na Świecie, 


MILIARDY TON WĘGLA I RUDY 


iemia chińska kryje ogromne 
se bogactwa mineralne, w znacz- 
mej swej części jeszcze nięzbadane. 
Dotychczas stwierdzono, że węgiel 
kamienny występuje prawie we 
wszystkich prowincjach chińskich, 
w szczególności zaś w prowincji 
Szan-Si, gdzie pokłady jego szacuje 
się na około 100 miliardów ton. 
Łącznie zapasy w znanych dotych- 
czas zagłębiach węzłowych obllcza- 
| dą uczeni na 1.000 miliardów ton wę 
gla. Ruda żelazna występuje w pro- 
wincjach północnych i środkowo- 
zachodnich i pokłady jej oceniane 
są na 750 milinrdów ton. Poza tym 
“znajdują się w Chinach pokłady 
złota, srebra, ołowiu, miedzi, cynkn, 
wolframu 1 antymonu. Przeszło 
70 procent światowej produkcji an- 
tymonu (będącego jak wiadomo, su- 
|Irowcem o wyjątkowym znaczeniu 
strategicznym), jak również j wol- 
framu, przypada na ten kraj. 
| Władza ludowa umożliwi nauko= 
we zbadanie pod wzgledem geolo= 
zicznym całego terenu Chin. Bada- 
nia te przyniosą niewatpliwie po- 
dobnie doniosłe niespodzianki, jak 
badania uczonych radzieckich po 
Rewolucji Listopaqdowej, którzy w 
ZSRR. odkryli szereg nieznanych 
przedtem olbrzymich złóż -cennych 


| PŁPSRIYZECYĄĘE 


ce geografii gospodarczej Chin. 


W stosunku do,swych ol rzymich 
możliwości przemysł chiński jest 
jeszcze słabo rozbudowany. Złożyły 
się na to przede wszystkim długie 
lata penetracji krajów imperiali- 
stycznych. Wszystkie większe zakła 
dy przemysłowe, nowocześnie urzą- 
dzone należały do zagranicznych ka 
pitalistów. Chińskie przedsiębior- 
stwa były zwykle urządzone w spo 
sób przestarzały. Do chwili wyzwo- 
"enia chińska klasa robotnicza wy- 
zyskiwana była w sposób bezprzy= 
kładny. Robotnik chiński, pracując 
14 godzin na dobę, otrzymywał naj- 
niższą ma świecie płacę. Prawie 
wszystkie przedsiebiorstwa zatrud- 
niały również dzieci, stanowiące naj 
tańszą siłę roboczą. 


Najbardziej rozwinięty jest w Chi 
nach przemysł metalowy i włókien- 
niczy. Jest więc znaczna ilość przę- 
dzalni i tkalni bawełny i jedwabiu. 
'Tien-Tsin, Szanghaj i Kantón two- 
rzą największe ośrodki włókienni- 
cze. Poza tym Chiny produkują zna 
ne na całym świecie wyroby z por- 


ej 


hINnNY potężny bastion pokoju 


a a | = . = LA - [4 = 

Rozległy kraj olbrzymich kogactw i nieograniczonych możliwości 
Po ostatnich wspaniałych zwy cięstwach Chińskiej Armii Ludowej 
olbrzymi ten kraj zostu w lwiej części wyzwolony spod władzy ro- 
dzimej reakcji i mięczynarodo wego imperializmu. 
wydatnie potęgę obozu postępu, obozu walki o pokój i demokrację. 
Jak znaczny jest ów wkład, — mówią o tym dane į cyfry, dotyczą- 


Armii Ludowej 


Zwiększyło to 


NOWY BASTION 
FRONTU POKOJU 
Z powyższych ogólnych danych 


gromnych, niezbadanych jeszcze w 
pełni bogactwach, o półmiliardowej 
ludności, niezwykle urodzajnej zie- 
mi — ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Władza ludowa tchnęła 
nowe życie w ten potężny kraj, któ- 
ry do miedawna był tylko rynkiem 
zbytu i kolonią dla krajów impe- 
rialistycznych. Zbudziły się nowe 
Chiny, które potrafią wykorzysty- 
wać umiejętnie swe bogactwa i siłę, 
stanowiącą potężny bastion we fton 


widać jasno, jak wielkie możliwości | cie pokoju i postępu. 


stoją przed Chinami. Kraj ten o o- 


K. J. Zalcyski 


Nr 211 


Nauka hada tajniki przeszłości 
Wyprawa do jaskiń pod Kopą Magory 


W Zakopanem rozpoczęła prace ba. 
dawcze wyprawa naukowa, mająca za 
zadanie zbadanie wnętrza i zawartoś- 
ci jaskiń pod Kopą Magory, Kierow. 
ńikiem ekspodycji naukowej jest prof. 
Pudxukowski, członek Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, 

Od kilku dni trwają w jaskini ro. 
boty przygotowawcze do wykopu ko. 
rytarzą pomiędzy pierwszą jaskinią a 
dalszymi jej rozgałęzieniami. Znosi 
się materiał potrzebny do wykopu i 
zainstalowania kolejki wąskotorowej. 
Wykopywanie korytarza długości 20 
— 30 metrów pomiędzy pierwszą sa. 
lẹ odkrytą w ub. roku potrwa około 
2 tyg. Robotami tymi kieruje z ra- 
mienia Min. Komunikacji badacz jas. 


kiń Stefan Zwoliński z Zakopanego, 
Uczeni rozpoczną najpierw badania 
w pierwszej partii jaskiń. Przedmio- 
tem badań będą pokłady kości zwie. 
rząt z okresu dyluwialnego — hien, 
lwów i niedźwiedzi jaskiniowych. We 
dług opinii, kości te znajdują się na 
wtórnym złożu, naniesione tu przez 
wodę. Najciekawsze będę badania w 
dalszych partiach jaskiń. Padania te 
zaczną się z chwilą wykopu koryta- 
rza, 
Ze względu na doniosłość prac ba. 
dawczych podjętych obecnie w jaski. 
ni pod Kopę Magory, wejście do jas. 
kiń dla turystów jest zamknięte 
przez cały cżas trwania badań, 
Badania potrwają do jesieni. 


Dzieje pewnej niezapomnianej niedzieli 


Zwiedzamy nasze wybrzeże 


Migawki z wczasów w Międzyzdrojach 


(korespondemcju własma „„Głosu**) 


iedziela, Dochodzi godziną 6 rano. 
Międzyzdroje pogrążone są jeszcza 
we śnie. Spoglądam na bezchmurne 
niebo. Wschodzące słońce złoci korony 
drzew, Dzięki doskonałej przejrzysto* 
ści atmosfery na horyzoncie wyraźnie 
widnieją zarysy wyspy Rugii Pogoda 
zapowiąda się wspaniale. 
O tej samej zapewne porze- patrzyli 


celany, farby roślinne ć tusze. na czyste. niebo liczni mieszkańcy 
« cegósens 

e 9 
Budowniczowie === 


Tow. Wacław Banasiak— 


Wypoczęty 1 opalony ze świeżym 

zapałom sił i energii przystęnił 
tów. Wacław Banasiak po pbowro- 
cie z urlopu do pracy w PZPW Nr 
4. Już pierwszego dnia oczekiwa_ 
łą go radosna niespodzianka, To- 
warzyszę pracy przywitali go we. 
sołymi okrzykami, oznajmiając, 
iż w dniu 22 lipca został odzna- 
czony Orderem Sztandaru Pracy, 
Wszyscy robotnicy i kierownic. 
two zakładów złożyli mu serdecz- 
ne gratulacje. Dezynili to 
szczerym zadowoleniem, Uważają 
bowiem, Że komu jak komu, ale 
majstrowi salowemu tow, Bana. 
siąkowi należało się takie wyróż- 
nienie, należała się nagroda za 
jego pełną poświęcenia i zapału 
prace w.fabryce, 

Patrząc na jego tryskającą 
zdrowiem twarz trudno uwierzyć, 
że przebył on podczas wojny kil. 
ka lat w hitlerowskim obozie kon- 
centracyjnym, 


zo 


— Sam nie wiem, co mnie u. 
trzymało przy życiu — opowiada 
tow, Banasiak. — Po powrocie do 
kraju czułem się zupełnie rozbity 
i niezdolny do pracy, Ale rychło 
okazało się, że nie jest joszcze 
tak źle ze mną, Gdy ujrzałem, 
jak szybko nasz kraj zaczyna 
dźwigać się z gruzów i zniszcze, 
nia zrozumiałem, że moje miejsce 
jest w szeregach budowniczych 
Polski Ludowej. 

Już w 1946 rokn tow, Banasiak 
zostaje majstrem w PZPW Nr 4. 
Obecnie zaś awansował na stano- 
wisko majstra salowego oraz za_ 
stępcy kierownika  zgrzeblarni. 
Zastosowanie jego ulepszeń i wy. 
nalązków przyniosło już duże 
oszczędności w zakładzie. Tow, Ba- 
nasiak wszystkie swe zdolności 
poświęca fabryce. Nawet po po- 


| 


Polski Ludowej 


majster sałowy 
w PAPW Nr 4 


| dk od dka ch 


u tw? a 


wioeia do domu nie może oderwać 
się od spraw, związanych z pro. 


dukcją, Twórcze pomysły, jakie 
powstają przy pracy, zostają w 
domu zamienione na szkiće i pla. 
ny. Wynalazek, będący obecnie 
na „warsztacie'', według zapo- 
wiedzi majstra, przewyższy swą 
wartością wszystkie dotychczaso: 
we ulepszenia. 


R RZA a a PRN E 


Toteż fabryka otacza opieką 
majstra tow, Banasiaka. Znając 
jego trudne warunki mieszkanio. 
we, kierownictwo przyznało miu 
obecnie dwa pokoje x kuchnię w 
domu fabrycznym. 


REN. TRY RZEZ EER GE 


Tow, Banasiak jest mocno zwią. 
zany x murami zakładów „weł- 


dową. Ale to jeszcze nie wszyst. 
ko, Bierze także czynny udział w 
życiu politycznym i społecznym, 
łącząc umiejętnie wszystkie te za- 
jęcia tak, że jest prawdziwym 
wzorem robotnika 


M, 5. 


świadomego 


i obywatela. 


Szczecina i wielu z nich postanowiło: | 


< Na cześć marynarzy! Raz, dwa, 


— Dziś wybierzemy się na wyciecz- | trzy! 


kę! 


* * +* 


igkny statek pasażerski „Diana“ 

— wolno sunie wodami Dolnej 
Odry, Na pokładzie — tłum pasaże- 
rów, wśród których przeważają. kobie_ 
ty, Nie ma się czemu dziwić — wy- 
cieczkę zorganizowam przecież Liga 
Kobiet, 

Płyniemy obok półuoenych dzielnie 
Szczecina, mijamy Wały Chrobrego, 
Rapitanat Portu i nedbrzeże węglowe 
„Arsenał ś. Przy nadbrzeżu liczne 
statki, na których powiewają barwne 
flagi — Szwecji, Danii, Norwegii, Cze- 
koją na załadunek... Pięć wielkich 
dźwigów — dziś stoi hezczynnie, 

Pasażerowie, stali mieszkańcy Bzeze_ 
cina, ciekawie rozglądają się wokoło. 

— Mieszkam tu już pruwie 4 lata, 
ale pierwszy raz płynę statkiem o 
Międzyzdrojów — mówi ob. Kamińska 
z PPB do swej sąsiadki, — Qzłowiek 
nie zawsze ma chęć samemu się gdzieś 
wybrać, Przyjemniej tak jak dziś, car 
łą grupą, I w towarzystwie, i taniej 
kosztuje. 

Z dolnego pokładu statku dobiegają 
dźwięki muzyki. Kilka par — lekce- 
ważąc kołysanie sintku — usiłuje tañ- 
czyć, Inni organizują chór, 


„Wesoła marynarska wiara, 

Rozśpiowany statek posuwa się na: 
przód, Mija zatokę Stepniecką i wy- 
pływa na szerokie wody Zalewu 
Szczecińskiego, 

* 2 * 

Około godziny 10-ej ulice Między. 
zdrojów rożbrzmiewały jazgotem klak- 
sonów samochodowych, śmiechem 1 
śpiewem mieszkańców Szczecina, któ- 
rzy przyjechali tn na wczasy niedziel_ 
ne. 

Długi rząd aut ciężarowych zatrzy- 
mał się u wojścia na molo. 

Na plaży ruch! Orkiestra pracowni- 
ków spółdzielczych msadowiła się na 
przewróconej łódce — pierwszy numer 
programu — walczyk, 

Robimy kółko i śpiewamy, Zaczyna 
się prawdziwa demokratyczuą i ludo- 
wę zabawa, 

Kółko staje më coraz większe, do 
spółdzieleów dołączają się inni szezeci- 
niaty, a później wtzasówicze i stu. 
denci — spędzający wakacje w Mię- 
dzyzdrojach. 

Nikt się nikomu nie przedstawił, 
lecz wszysęy już się znają i rozmowy 
wartko płyną: 

— Skąd jesteście? 

— Jak spędzacie czas? 

— Kiedy zaczynacie urlopf 


Popieranie nowei twórczości 


Rozwój ochotniczego 

W tych dniach odbyło się posiedze. 
nie organizacyjne Centralnej Między- 
organizacyjnej Komisji Repertuarowej 
przy Ministerstwie Kultury i Sztuki, 
powołanej uchwałą Komitetu Mini- 
strów do Spraw Kultury, i 

Zadaniem Komisji jest popieranie i 
nadawanie kierunku nowej twórczości, 
przeznaczonej dla świetlie, klasyfiko_ 
wanie dotychczasowego repertuaru, pla 
nowanie przekładów oraz ocena idco_ 
logiczna i artystyczna całokształtu re- 
pertuaru ochotniczych zespołów świet- 
licowych. 

W skład Komisji wchodzą przedsta, 
wiciele: Ministerstwa Kultury i Sztu_ 
ki, Ministerstwa Oświaty, Minister- 
stwa Obrony Narodowej, CRZZ, Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej, Związku 
Młodzieży Polskiej „Służba  Polsce'* 
oraz Komisji Głównej do Spraw Kiil- 
tury. 

Na podstawie stale 

badań nad potrzebami 


prowadzonych 
ochotniczych 


ruchu artystycznego 
zespołów świetlicowych Komisja doko- 
nuje zamówień u wybitnych literatów, 
kompozytorów i plastyków, 

Dla wypracowania nowych form ste. 
nicznych w ruchu świetlicowym po- 
wstanie w najbliższym czasie w War- 
szawie Centralny Świetlicowy Teatr. 
Studio. Plaeówka ta stanie się głów. 
nym warsztatem pracy Centralnej Mię 
dzyorganizacyjnej Komisji Repertuaro- 
wej. Tu przeprowadzane będą próbne 
inscenizacje nowych materiałów re- 
pertuarowych, jak również wypracó- 
wane zostaną instrukcje i wskazówki 
dla zespołów świetlicowych w terenie 
„Jednocześnie scena Teatru Studia u- 
dostępniona będzie najlepszym ochot- 
niczym zespołom artystycznym, co u- 
możliwi kontrolę osiągnięć amator- 
skiego ruchu artystycznego a jedno. 
cześnie umożliwi teatrom zawodowym 
zapoznanie się z nowatorskim dorob- 
kiem testru ochotniczego, 


iałam wtedy może 8 lat — mówi 
Maria Hecek — studentka cze” 
chosłowacka, uczestniczką obozu aks- 
demickiego — akcentując charaktery- 
stycznie po czesku pierwsze sylaby, — 
W szkole nauczycielka zapytała, jaki 
smak ma woda w mórzu, Nie wiedzia_ 
łam „co odpowiedzieć, Powiedziałam, 
że taki sam, jak w rzece. Dostałam 
zły stopień. Nauczycielka griewała 
się. Tłumaczyłam, że nigdy nie byłam 
nad morzem i wody nie piłam, a ona 
mówi: 
— Nigdy nad morzem nie będziesz, 
bo my nie mamy dostępu da morsa. 
Długo później płakałam, Czy mo. 
głam wtedy przypuszczać? Dziś rzeką 
Odrą płyną czechosłowackie statki — 
a ja siedzę nad brzegiem Batłyku — 


dodaja w zamyśleniu Maria, 
2 * 

M okrzycg jest małą wsią osadniczą, 
położoną niedaleko Wolinia, Od- 

dalona od szosy, rzadko gości u siebie 

kina objazdowe lub teatr, Również nie 

często przyjeżdźa tu lekarz, lub ambu- 

lans dentystyczny, 

Wiadomość, że do wsi przybędą stu- 
denci — medycy i stomatolodzy pod 
kierownictwem lekarzn, wzbudziła we 
wsi nieopisany entuzjazm, Przyhycie 
grupy artystycznej było zupełią nie- 


spodziankę, * 
* ©. » 

We zebrała się cała gro. 

mada.: bo chłopi robotnik ma 

ją dziś jeden ceł — wspólnie odbudo- 

wujemy Polskę, Wspólnie budujemy 
fundamenty socjalizmu, 

„„Obszernikom i fabrykantom znle- 
żnło na rozbiciu tego sojuszu — i dla. 
tego... 

Głos studentki drży ze wzruszenia! 
Jest córką robotnika i sama po raz 
pierwszy mówi do chłopów — „umat. 
nia sojusz robotniczo-chłopski, 

*.. «= 

eklamowsli, grali na harmonii i 

wspólnie śpiewali. 

Gdy o godzinie 9-tej wieczór nad: 
szedł czas odjazdu, pożegnaniom nie 
było końca, 

— A przyjeżdżajcie, napiszcie — od 
Was z miast, nie zapominajcie przy 
słać zdjęć, ; 

Auto rnszyło, 

l” ża powrotnej wóz nie mógł 
rozwinąć dużej szybkości, Szosą 
z Międzyzdrojów długim łańcuchom 
cięgnęły anta. To wczasowicze nie. 
dzielni powracali do Szczeciną. 
R. Schabow:ka. 


Robołnik i chłop odbudowują Warszawę 


pinnej czwórki“ swą pracę zaro.2 | JOW. Bronisiaw Ciuta o swych wrażeniach z trasy W-Z 


W roku 1946 Łódź łącznie z woje- 
wództwem zebrały na odbudowę 
Warszawy 24 miliony zł, Rok 1947 dał 
na naszym terenie już 90 milionów zł, 
W roku 1948 na zaprojektowane przez 
Wojewódzki Komitet Odbudowy Sto- 
licy 136 milionów — zgromadzono 198 
milionów złotych. Na rok 1949 plano- 


wano 212 milionów — ale Komitety 


Reka w rękę dia sspólnego cl > Ko" 


Pomoc miasta dla wsi w ZSRR 
Wsżechstreńna współpraca podnosi poziom techniki i kultury 


Ścisła i owocna : współpraca między 
socjalistycznym przemysłem a rolnic- 
twem ZSRR, między robotnikami, przed 
siębiorstw przemysłowych, a pracujązy 
mi chłopami, nawiązaną od pierwszych 
dni istnienia władz radzieckich zacieś- 
niała się coraz bardziej z każdym ro- 
kiem. Obecnie współpraca ła nosi nie- 
zwykle wszechstronny charakter zmie- 
rzając do tego, by podnieść na wyższy 
poziom gospodarkę wiejską, skierowi- 
jac ja na tory daleko idącej mechani 4 
cji, całokształtu gospodarki rolnej, elek 
tryfikacji i radiofonizacji wsi. Współ- 
praca ta zmierza również do dalszego 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi 
kołchozowej. 

Wymowną ilustracją wszechstron 1ej 
współpracy między miastem a wsią jest 
pomoc udzielona przez charkowskie fa- 
bryki i zakłady przemysłowe kołcho£- 
nikom obwodu. 

Uwzględniając wysunięte przez kol- 
choźników postulaty, odbudowane po 3- 
stałniej wojnie wielkie zakłady „Sierp i 
Młot* w Charkowie rozpoczęły sery mą 
produkcję młockarni nowego typu któ- 
rej wydajność jest o 30 — 40 procent 


większa od używanych młockarń ` "u 
„MK—1100%, W ciągi ostatnich człe 
rech lat robotnicy Charkowa z udziałem 
kołchoźników zelektryfikowali w bwo 
dzie 384 kołchozy, 51 SMT i 44 sowcho 
zy. Zbudowali oni 190 cieplnych i 9 
wodnych elektrowni, ułożyli przeszło 
800 km przewodu wysokiego napięcia, 
dając światło elektryczne dla 30 tysię 
cy domów. _ 
Elektromechaniczne zakłady imienia 
Stalina Zorganizowały elektryczną młoc 
kę w 23 kołehozach. Fabryki Charkowa 
skierowały podczas żniw w teren w ro- 
ku ubiegłym 1.360. ciężarówek i 70 s4- 
mochodów osobowych. W ciągu osłat- 
nich 3 lat przeszło 100 tysięcy robotni 
ków Charkowa pracowało na polach 
kołchozowyci obwodu, by dopomóc 
chłopom w wykonaniu ich zobowiązań 
wobec państwa. Robotnicy Charkowa 
projektują w roku bieżącym zbudow4ć 
i uruchomić we wsiach obwodu elek- 
trownie wodne o ogólnej mocy 445 kw 
oraz elektrownie cieplne o mocy 720 


kw. Dalszych 500 kołchozów i blisko 
40 sowchozów otrzyma w roku bieżą- 
cym elektryczność, 

Zespoły robotnicze Charkowa biorą 
czynny udział w pracy kulturalnej, Pod 
czas siewu w terenie pracowało kilka- 
naście brygad kulturalno-oświatowych, 
które urządzały odczyty, pogadanki i 
koncerty. Zorganizowały one ponad 220 
koncertów oraz pokazów filmowych dia 
kołchoźników i pracowników SMT. 

Robotnicy Charkowa organizują na 
wsi liczne biblioteki, Wiosna rb. zebrali 
oni ponad 40 tysięcy książek i skomnie 
towali 117 bibliotek. Na okres żniw wy 
ruszyły w teren 23 brygady dla prowa- 
dzenia pracy kulturalno oświatowej ba? 
pośrednio na polach. Nauczyciele, pra- 
cownicy naukowi wygłaszają referaty 
o miczurinowskiej agrobiologii oraz na' 
inne tematy. Redakcje gazet fabrv>z- 
nych wysłały na wieś wyjazdowe bry 
gady, by dopomóc na miejscu w reda- 
gowaniu aktualnych kołchozowych va 
zetek ściennych, W terenie znaidina 
się również artyści, malarze i pisarze, 
którzy wyglaszają referaty o wyd 
pracach. 


terenowe w fabrykach i wsiach posta- 
nowiły tę sumę podwyższyć, Zobowią_ 
zano się zamiast ustalonych 212 milio_ 
nów — zebrać w tym roku 300 milio- 
nów złotych! i 

O żywiołówym odruchu mas pracu- 
jących na wsi * w mieście mówi tow. 
Bronisław Qiuła, robotnik PZPB Nr 2, 
który, jako delegat, brał udział w o- 
statnim Zjeździe Komitetów Odbudo_ 
wy Stolicy: 


— Kiedy wyjechałem z „brygadą 
łączności na wieś łódzką i mówiłem 
z chłópami o Warszawie — opowiada 


tow. Ciuła — w gorących słowach za- 
pewniali mnie że nie pożałują trudu, 
aby przyczynić się do odbudowy i roz- 
kwitu naszej stolicy, Z każdym dniem 
wzrasta u nas zrozumienie tego, że po- 
wstająca z ruin Warszawa, serce no_ 
wej Polski Tmdowej, naszej Polski ro- 
botniczej i chłopskiej, musi być pięk- 


niejsza, niż przed tym, My walczymy 
o przedterminowe wykonanie planu, o 
wyższą jakość, o ulepszenia w pro- 
dukcji. Cieszymy się każdym nowym 
rekordem produkcyjnym w naszych fa. 
brykach, każdym nowym wynalazkiein 
— stwierdza w dalszym ciągu tow. 
Oiuła, ale gdy słyszeliśmy słowa 
Prezydenta Bieruta o płanie sześcio* 
letnim odbudowy Warszawy, to tak 
czuliśmy, jakby to wszystko działo się 
w naszej fabryce, w naszym własnyni 
warsztacie, 

Widziałem w czasie naszego pobytu 
w Warszawie wspaniałą trasę W—Z, 
nowe mosty, tunele, ulice i domy — 
mówi na zakończenie tow. Ciula — 
i myślę, że jeśli wspólnymi siłami ta- 
kich rzeczy już dokonaliśmy, to nie 
ma dla nas rzeczy trudnych ani w 


Warszawie, ani w całym kraju. | 


(Elas) 
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Kronika Pabianic Brakoróbstwu w PZPW Nr 41 musi być położony kres 


Należy wzmóc kontrolę techniczną w zakładach 


Dlaczego tkalnia w Grzeszynie nie wykonuje planu? 
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Czwartek, dnia 4 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Dominika 
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Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 563 
Zarząd Miejski — 66 
P, C. K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 97 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 
Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce“ tel. nr 6. 


Redakcja 
— Armii Czerwonej 


„Głosu Pabianic“: 
19. tel. 287. 


Zwiedzamy W»rszawę 


Był okres, kiedy główną uwagę 
i cały wysiłek kierowano w PZP 
Weł. Nr 41 w Pabianicach na za- 
gadnienie ilościowego wykonywa- 
nia planu. Zakłady wówczas nle- 
rzadko miały. znaczne niedobory 
produkcyjne, zarówno, jeżelj cho- 
dzi o tkalnię, jak i o przędzalnię. 

Krytyczny a zarazem jednak i 
zwrotny moment przeżywano w 
ciągu kwietnia i maja. Mimo ca- 
łego naprężenia woli w kwietniu 
jeszcze się nie udało wykonać pla 
nu. Osiągnięto jedynie 98 procent. 
Ale maj zakończył się pełnym 
triumfem załogi. Znacznie prze- 
kroczono zaplanowaną produk- 
cję, 

Odtąd plany ilościowe fabryka 
wykonuje. Podkreślamy ilościowe. 
Z jakością bowiem produkowa- 
nych w PZPWeł Nr 41 materia- 
łów jest. niestety, zupełnie źle. 
Osiąga się przeciętnie zaledwie 75 
proc. primy. Bardzo często sztuki 
materiałów muszą być dwukrot- 
nie farbowane, gdyż wykazują 
smugi į plamy. Traci się wiele e- 


nergii, ludzkiej pracy, czasu j su 
rowców na marne. Jest rzeczą pe- 
wną, żę personel techn., zwłaszcza 
na wykończalni i farbiarni, nie 
przykłada się zbytnio do pracy 
„nie przemęcza się". U wielu maj- 
strów daje się zauważyć pobłażli- 
wy stosunek do notorycznych bra- 
korobów. Obsługa techniczna nie 
stara się w porę usuwać wszystkie 
niedociągnięcia i mankamenty na 
wymienionych oddziałach, które 
uniemożliwiają załodze tych od- 
dzałów wykonanie jakościowe 
planu. Nie wykazuje się również 
należytej inwencji i zdolności or- 
ganizacyjnych. 

Personel techniczny PZPWł 
Nr 41 win'en zrozumieć, że robot- 
nicy słusznie oczekują od niego 
wskazówek i porad, że technik i 
majster, nie tylko naprawia usz- 
kodzenia, ale uczy i pomaga. dzię- 
ki czemu stara się na przyszłość 
już zlikwidować możliwość po- 
wstawania jekichkolwiek awarii 

Kolejne wiec zadanie, jakie stoi 
przed zał 


ogg PZPWŁ. Nr 41, przed | gady 


organizacją podstawową PZPR i 
Radą Zakładową tych zakładów, 
to wygranie bitwy o jakość, jedy- 
nie wtedy sukces jaki odniosła 
załoga na froncie walki o ilość, 
nabierze pełnej wartości. 
Wydaje się, że towarzysze z PZ 
PWeł Nr 41 zdają sobie w pełni 
sprawę z wagi zagadnienia. I-szy 
sekretarz Partii t. Pietrzak za- 
pewnił nas. że organizacja partyj- 
na dołoży wszelkich starań, by 
przyczyny, jakie stoją na prze- 
szkodzie załodze fabrycznej w 
wykonywaniu planu jakościowe- 
go zostały usunięte. W projekcie 


zakłady 


leży nawet nawiązanie kontaktu 
z Instytutem Badawczym w Ło- 
dzie dzięki czemu będzie można 
jeszcze raz gruntownie przeanali- 
zować cały cykl technolog czńy 
produkcji. 

Dodać należy, że aczkolwiek 
jako całość wykonuja 
plan ilościowo, to jednak poszcze- 
gólne oddziały fabryki jeszcze po- 
zostają w tyle za planem. Doty- 
czy to zwłaszcza tkalni w Grze- 
czynie, która 
nie wykonuje, I tutaj, zdaje się 
być główną przyczyną tega nie- 
dostateczny nadzór techniczny, 


notorycznie płanu | 


PE mint 


Wędrówka 


po województwie 


SKIERNIEWICE 

Na terenie powiatu skierniewio= 
kiego budowane są obecnie dwa 
duże Domy Ludowe. Jeden z nich 
znajduje się w miejscowości Pú- 
szcza Mariańska. Tutejszy Dom 
Ludowy pomieści ogromną salę 
teatralną, świetlicę, Zarz. Gmin- 
My, oraz aptekę. Dom ten stano- 
wić będzie ośrodek życia kultu= 
ralnego, społecznego jį politycz- 
nego Gla całej najbliższej okolicy. 
Drugi Dom Ludowy budowany 
jest w miejscowości Dańków. O- 
becnie wykonuje się tutaj prace 
związane z zakładaniem funda- 
mentów. 


Złóż ofiarę 
na obudowę Warszawy 


Lisem mszach czuyteśdm Fódtw 


ssMFOSLCŚIAUH damne 


że możemy brać udział w odbudowie stolicy" 


„Do redakcji| naszej nadszedł list 
od dziewcząt z pabianickiej bry- 
„SP* znajdujących się w 


Pabianiczanie na trasie W-Z 


podziwiają osiągnięcia polskiego robotnika i inżyniera 


Robi się dzień. Ulicami miasta 
zdążają przechodnie z wypchany- 
mi teczkami. To zetempowcy i sa- 
morządowcy śpieszą na miejsce 
zbiórek, celem udania się z wy- 
cięczką do Warszawy. 

Wyjeżdżamy z Pabianic. Mija- 
my po drodze Łódź, Sochaczew i 
wreszcie jesteśmy w Warszawie. 
Przy ul. Wolskiej zwiedzamy koś- 
ciół, w którym więzieni byli po- 
wstańcy warszawscy. Na wewnę- 
trznych ściąnach kościoła widzi- 
my kilkanaście nazwisk tych mę- 
czenników. Następnie zatrzymu- 
jemy się przed tunelem na słyn- 
nej trasie W—Z „(wschód —, za- 
chód), by pieszo, po kamiennych 
schodach, dostać się ną górę do 
Kolumny Zygmunta, a stamtąd 
ruchomymi schodami w dół na 
Mariensztadt. Na-schodach tłok, 
nie tylko dzieci, ale i starsi zjeż- 
dżają į wjeżdżają po Kilka razy. 

Oglądamy miasto. Ci, którzy 
byli tu już przed dwoma, czy trze 
mą laty nie poznają miasta. Tam, 
Ebie były zwaliska gruzów, dziś 
stoją piękne. kilkupiętrowe ka- 
mienice, Wówczas Warszawa by- 
ła pońura, smutna — Warszawa 
obecna jest jakby odświętna, ży- 
wą, słoneczna. Patrząc na nią zdu- 
miewamy się i cieszymy, widząc 
te kolosalne zmiany. Na własne 
oczy przekonujemy się, że ofiary 
na odbudowę Warszawy są racjo- 
nalnie į celowo używane. Stojąc 
pod Kolumną Zygmunta podzi- 
wiamy odrestaurowany kościół 
św. Anny, Pałac pod Blachą i 
most Śląsko-Dąbrowski. Patrząc 


na szare nurty Wisły „widzimy w 
dali most średnicowy. 

Następnie przez most  Śląsko- 
Dąbrowski jedziemy na Pragę, a 
stamtąd przez most Poniatowskie 
go, Alejami Stalina do Belwederu 
siedziby Prezydenta R. P. Na ma- 
szcie powiewa czerwona chora- 
giew z białym orłem, jest to znak 
że Obywatel Prezydent przebywa 
w pałacu. Po zwiedzeniu parku 
Ujazdowskiego, idziemy w dół ul. 
Agrykolli, by zobaczyć pomnik 
Króla Jana Sobieskiego, a potem 
park Łazienkowski» Z kolei jedzie 
my do ghetta Przedstawia ono 
straszny widok. Prawie jak okiem 
sięgnąć, wszystko zrównane z zie 


mią. Wśród tego pustkowia gru- 
zów, obok ul Anielewicza stoi 
piękny marmurowy pomnik z pła- 
skorzeżba z brązu, postaw.ony ku 
czci bohaterów cghetta. 

Z ghetta udajemy się na Cmen- 
tarz Powązkowski. W Alei Zasłu- 
żonych widzimy groby: twórcy 
epopej chłopskiej — Reymonta, 
piewcy Starej Warszawy — Artu- 
rą Oppmana, działacza | bohatera 
robotniczego — Nowotki, Żwirki 
i Wigury, oraz wielu innych, a 
wśród nich b. ubogo przedstawia- 
jaca sią mogile- naszego » rodaka 
Bolesława Nawtódkieżd *Hrtysty: 


malarza. Na tym kończymy zwie- 


do Raszyna, by podziwiać maszt 
radiostacji, mający 335 mtr. wy- 


sokości. 


* + # 


Nie wystarczy czytać gazety, 
nie wystarczy słuchać radia o od- 
budowie Warszawy. Nawet kro- 
nika filmowa nie wystarczy, by 
mieć pełny obraz wysiłku, jaki 
kładzie nasz Rząd w odbndowę 
stolicy. Trzeba tam być samemu, 
trzeba na własne oczy zobaczyć 


ten wyczyn polskiego mózgu i pol 


skich rąk. Zarządy Oddziałów 
Związków Zawodowych i “Rady 


Zdkladowe winny wykorzystać 


każdą niedzielę i święto, urządza- 


dzanie Warszawy, i udajęmy sięljąc wycieczki do Warszawy. (jm) 


Warszawie. Oto co piszą junaczki: 

„My  junaczki repr zentujące 
m. Pabian ce w I żeńskiej bryga- 
dzie „SP“ w Warszawie pragnie- 
my przesłać na łamach „Głosu Pa 
bianic* serdeczne pozdrowienia 
junackie wszystkim mieszkańcom 
Pabianic, naszym Rodzicom i O- 
piekunom, oraz Koleżankom i Ko 
legom. 

Czujemy się w-brygadzie dosko 
nale. Jesteśmy dumne i bardzo 
szczęśliwe, że możemy bezpośre- 
dnio brać udział w odbudowie na 
szej Stolicy, 

Pomagałyśmy przy budowie 
Trasy W—Z, pomażgałyśmy przy 
budowie największej fabryki o- 
dzieżowej w Polsce na Grocho- 
wie, 4 

Brałyśmy udział w defiladzie 
w dniu 22 lipca, maszerowałyś- 
my przed Pierwszym  Obywate- 
lem Polski Ludpwej Prezydentem 
Bolesławem Bierutem oraz przed 
stawicielami Rządu Polskiego. — 
Jakie wtedy byłyśmy szczęśliwe... 

O naszym życiu nie będziemy 
opisywały, o tym ciągle mówi ra- 
dio i pisze prasa. Wszyscy zresztą 
wiedzą o tym, że jest nam w 


Rodzice mają zapewnioną pracę 


Pamiętamy jeszcze wszyscy te 
niedawne czasy, kiedy praca ko- 
biety w w.elkiej mierze uzależnio 
na była od tego, czy ma ona przy 
kim zostawić swoje nieletnie 
dzieci. Najczęściej bywało tak, że 
maleństwami zajmowało się ro- 
dzeństwo 0 niewiele starsze od 
swych podopiecznych. Ileż to razy, 
pracująca przy warsztacie poń- 
czoszniczym robotnica fabryki w 
Aleksandrowie z niepokojem. my- 
ślała, czy pozostawione dziecko 
nie wybiegło na jezdnię. Ileż to 
razy pracownice zgierskich, kon- 


stantynowskich, ozorkowskich j 
innych fabryk zę zgrozą wyobra- 
żały sobie, że może ich małe dzie- 
ci dostały się pod koła podmiej- 
skich tramwajów. A już wszyst- 
kie biegły czymprędzej do domów 
aby się upewnić, czy niemowlę nie 
wypadło z kołyski, albo czy star- 
sze dzieci nie zaprószyły ognia. 
Pięć lat gospodarki Państwa 
Ludowego zasadniczo zmieniło te 
sprawy. Obecnie jesteśmy na dro- 
dze do zrealizowania problemu 
opieki nad dzieckiem na obszarze 
województwa łódzkiego. 


ZE SPORTU 


Drużyna PTC „GWARDIA“ 


ma obozie kondycyjnym 


16 zawodników sekcji piłkar- 
skiej P.T.C. udało się dnia 23 lip- 
ca na obóz kondycyjny do Mo- 
gilna Wielkopolskiego. Kierowni- 
ctwo klubu organizując obóz dla 
swych zawodników w jednym z 
najpiękniejszych zakątków nasze- 
go kraju, nad Jezorem Mogileń- 
skam, kierowało się zasadą, że 
sport to nie tylko wysiłek na boi- 
sku, lecz również i przede wszyst 
kim zaprawa fiżyczna na świe- 
żym powietrzu dla poprawienia 
zdrowia i kondycji. 

Obóz, jak wynika z nadesła- 
nych meldunków i listów poszcze 
gólnych zawodników, spełnił swe 
zadanie. Zarówno ogólne samo- 
poczucie graczy, ich forma, jak 


` również umiejętność technicznego 


opanowania gry, uległy znacznej 
poprawie. Św adczą o tym cho- 


kolicy spotkań szparingowych. 


technicznym. 

PIG: „Gwardia rozegra 
przed wyjazdem do Pabianic je- 
szcze przynajmniej dwa spotka- 
nia z przeciwnikami reprezentują 
cymi wyższą klasę niż dotychcza- 
sowi. 

Oczywiście wszystko co przy- 
jemne musi się kiedyś skończyć. 
Dlatego i obóz sekcji piłkarskiej 
P.T.C. „Gwardia“ zostanie zakoń- 
czony. Już w b. tygodniu zawod- 
nicy wrócą do Pabianic, przywo- 
żąc z sobą miłe wspomnienia 


z nad Jeziora Mogileńskiego. 

W nadchodzącą niedzielę druży 
na P.T.C. „Gwardia* rozegra 
pierwsze po przerwie spotkanie 6 
mistrzostwo II Ligi Państwowej. 
Mecz rozegrany zostanie w Pa- 
bianicach z „Gwardią“ Szczecin. 

W zawodach tych okaże się w 
jakim stopniu obóz wpłynął na 
poprawę formy zawodników pa- 
bianickich. Kbice P.T.C. „Gwar- 
dia“ oczekują w meczu niedziel- 
[aym zwycięstwa Pabianiczan. 

F. S. 


Wycieczka kolarska 
zuo m kÓ „Awa 67% 


Dwaj członkowie sekcji rowero 


zd (wej P.T.C. „Gwardia“, korzysta- 
ciażby wyniki rozegranych w 0- |jąc z okresu 


wakacyjnego, udali 
się w podróż dookoła Polski, 
tymi są: Drzymulski 


czas trwania obozn już trzy me- | Wojciech i Łazurski Janusz. Wy- 
cze: w Trzemesznie wygrywając |jazd na rowerach nastąpił 14 lip- 
z tamtejszą drużyną w stosunku ca. W pierwszym etapie zawodni- 
9:1, w Inowrocławiu z „Kujawią” |cy przejechali etap Pabianice 
wygrywając 2:0; w Kruświcy z | Warszawa, następnie udali sę do 
tamtejszym „Pastem* zwycięża- | Białowieży. po czym obierają kie 
jąc w stosunku 4:2. runek na Gdańsk. 

Wszytfkie spotkania odbywały | Wycieczka ta połączona jest ze 
się w przyjaznej atmosferze, i |zwiedzaniem miejsc zabytkowych 
gra stała na wysokim poziomie li przyniesie dwóm śmiałkom na- 


bewno wiele korzyści i prawdzi- 
wej przyjemności. Ob. Drzymul- 
ski.i Łazurski nie zapomnieli -w 
drodże o swym klubie macierzy- 
stym i przysyłają z każdej miej- 
scowości meldunki 
wienia. 

Godnym podkreślenia jest fakt, 
|że ob. Drzymulski jest inwalidą 
jz czasów powstania. w którym 
|utracił jedną rekę. Jezo wyczyn 
nabiera tym w gkszej wartości. — 


oraz pozdro- 


wracają do Pabianice. 


W miesącu sierpniu zawodnicy | pracy. 


Na naszym terenie istnieją żłob 
ki w Piotrkowie, Zgierzu, Głow- 
nie, Kolumnie i Tuszynie. W roku 
bieżącym uruchomiony zostanie 
żłobek w Pabianicach, a także w 
Radomsku. Będą to żłobki rejono- 
we, które pomieszczą po okolo 
200 dzieci. 

Wiele jest do zrobienia w tej 
dziedzinie w Zduńskiej Woli. 
Miasto to, bardziej uprzemysło- 
wione j zatrudniające wiele ko- 
biet, nie posiada jeszcze ani jed- 
nego żłobka. W roku przyszłym 


‘| powstanie w Zduńskiej Woli żło- 


bek dzielnicowy, na którego wy- 
budowanie j wyposażenie wyasy- 
gnowano około 13 milionów zł, 
W podobnym położeniu jest do tej 
pory Konstantynów, który jest też 
ośrodkiem fabrycznym i zatrud- 
nia około 1000 kobiet. Wiele z 
nich ponadto pracuje w  zakła- 
dach przemysłowych w Łodzi, zo- 
stawiając dzieci bez właściwej 
opieki na długie godziny. Toteż 
w roku 1950 zostanie uruchomio- 
ny w Konstantynowie nowy żło- 
bek dzielnicowy, w którym wiele 
dziecj znajdzie opiekę. 


Pabianice posiadają ` obecnie 
dwa żłobki fabryczne. Są one 
przepełnione i wiele zatrudnio- 


nych w fabrykach matek czeka 
na rmiejsce dla swoich dzieci. Ro- 
lę żłobka w Pabianicach odgrywd 
również często Dom Matki i Dz'e- 
cka, który wobec ogromnego na- 
pływu dzieci bez opieki domowej, 
zmuszony jest niejednokrotnie za- 
trzymywać u siebie maleństwa. 
Ten stan rzeczy zmusza Wydz 'ał 
Opieki Społecznej do szczególne- 
go zajęcia się Pabianicami. Toteż 
w zdmierzeniach na okres szościo- 
letni przew dziana jest już w 
pierwszych latach budową wiel- 
kiego żłobka dzielnicowego, na 
który asygnnje się ponad 30 mi- 
lionów zł, Żłobek ten będzie wy- 
posażony w  najnowocześniejsze 
urządzen a. 

W ©zorkowie w oróle nie ma 
'eszcze żlobka, a wiele kobiet ża- 
In onych jest w miejscowym 
orzamyśie, a także w  spółdziel- 
czości i mniejszych warsztatach 

Kwestia wybudowana w 


ru 


F., 5.| Ozorkowie żłobka jest palącą. to 


— dzieci opiekę społeczeństwa 


też również tutaj planuje się wy- 
stawienie gmachu i urządzenie go, 
kosztem ponad 30 milionów zł. Po- 
wstanie w Ozorkow.e żłobka przy 
czyni się do wprowadzenia do pro 
dukcji wiele kobiet, którym konie 
czność opiekowania się małym 
dzieckiem nie pozwala oddalać się 
z domu i pracować. 


Żłobek w ramach planu sześcio 
letniego otrzyma Opoczno. Będzie 
to nowy gmach, całkowicie przy- 
stosowany do celów wychowaw- 
czych. Żłobek w Opocznie rozwią- 
zę, sprawę zatrudnienia wielu ko- 
biet w tutejszym przemyśle cera- 
micznym i różnego, rodzaju jnsty- 
tucjach. 


Potrzebę żłobka sygnalizuje ró- 
wnież Kutno, które aczkólwiek 
nie jest miastem przemysłowym, 
zatrudnia ponad 1000 kobiet w 
mniejszych zakładach pracy. Tak- 
że Żychlin, posiadający dobrze 
rozwinięty przemysł elektryczny, 
w którym pracują kobiety, czeka 
na dom opiekuńczy dla dzieci. 
Otrzyma go, zgodnie z planem, 
Będzie to. żłobek rejonowy, wy- 
posażony kosztem 15 milionów 
złotych. 

Sytuacja w Łowiczu wygląda w 
ten sposób, że w'ele kobiet pozo- 
staje po za pracą, nie mając ko- 
mu oddać dziecka w opiekę. Za- 
trudnionych jest ok. 500 kobiet. 
Wybudowanie domu wychowaw- 
czego rozwiąże trudności, dając 
opiekę kilkuset dziec om. 

Żłobek rejonowy w Piotrkowie, 
który powstał w tym roku, jest 
już zapełniony i matkj czekają na 
możliwość umieszczenia pozostaę 
jących jeszcze bez op'eki dzieci, 
Również Tomaszów, chociaż w 
chwili obecnej nie przeżywa kry- 
żysu posiadając dwa żióbki fabry- 
czne, to jednak zabiega o urucho- 
mienie «iastępnych, W planie 6-0 
letnim widnieje na ten cel suma 
ponad 80 milionów zł. 


Otwarcie w okresie sześciolet- 
n m 9-ciu nowych żłohków w wo- 
jewództwię łódzkim, będzie deal- 
szym poważnym osiąrnięciem na 
volu rnaztoczenia opiek, nad dziac- 


Brygadzie bardzo dobrze. Wszę* 
(dzie jest dobrze tym którzy kocha 
jja pracę i lubią pracować. Wy- 
jeżdżając do Brygady zdawałyś- 
my sobie z tego sprawę po co je- 
dziemy i wiedziałyśmy, że na- 
szym celem będzie praca dla na- 
szej Warszawy i dla naszej Pol 
ski. 

Dumne jesteśmy, że możemy re 


prezentować młodzież pabianicką, 
a reprezentujemy ja godnie. Sta- 
ramy się przodować w pracy i 
nauce i przodujemy. Pragniemy 
powrócić do naszego miasta z jak 
największymi osiągnięciami, oraz 
z jak największym zasobem wie- 
dzy i doświadczenia. 
Podpisano: 
Fuksówna Gizela, Szymczak 
Jadwiga, Hille Halina, Rzep- 
kowska Alina i Kuczalska Da 
nuta. 


Uwaga pszczelarze! 


Zgnilęc złośliwy 
iszczy pusłieki 


Na terenie powiatu kutnowskie 
go pszczelarze prowadzą walkę ze 
zgnilcem złośliwym pszczół, Zgni 
lec zaatakował silnie pasieki w 
gminie Sójki, W związku z tym 
zniszczono już do tej pory 17 roi 
zarażonych zgnileem oraz zlikwido 
wano ule, w których te roje się 
znajdowały. Ostatnio nowe ogni- 
ska choroby pszczół wykryto w 
Krośniewicach, i 

Ponieważ zgnilec złośliwy jest 
chorobą łatwo przenoszącą się, 
zwracamy uwagę wszystkim 
pszczelarzom na konieczność do- 
starczania po wylęgnięciu się czer 
wiu, próbek woszczyny do Pań- 
stwowego Inst. Chorób Pszczelich. 


W Bogusłowicach koszą zboże 
ORMO.wcv 


W czasie żniw w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym Bogusławi 
ce w powiecie piotrkowskim brali 
udział ORMO-vwey. Oddział liczą- 
cy 44 ludzi przyjeżdżał do mająt 
ku wraz z ekipami robotników z 
fabryk, Pomoc ORMO-wców i ro 
botników w olbrzymim stopniu 
przyczyniła się do szybkiego za- 
kończenia sprzętu żyta. Jednoczaś 
nie ORMO-wcy pomagają przy 
żniwach rodzinom ORMO_wców 
poległych w walce z bandami, 


Traktor ze złomu 


Mechanik zespołu PGR Wice- 
wo w powiecie Białogard ob. Bie 
lecki, złożył ze złomu dwa nowe 
ciągniki. 

Pomysłowy mechanik otrzymał 
pieniężną nagrodę. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO kartę rejestracyjni 
SP świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej nazwisko Pinkowski 


Jan Widzew. 190 
ZAGUPMONO kartę rejestracyj 


ną SP nazwisko Miszewski Marian. 
18 

ZGUBIONO książeczkę RKU — 
Pabianice na nazwisko Roszkowski 
Władysław, 180-p 


kiem robotn cy. Pracująca matka 
będzie mogła z całym spokojem 
ówięcić się pracy zawodowej 
jąc pewność, że dziecko jej 
wzrastą w dobrych warunkach 
zdrowotnych i w duchu, który od 
najmłodszych lat prowadzić bē- 
dzie nowe pokolenie do ustroju 
sncialistycznego. (Sak 


R" rr "o 
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Rzeczy ciekawe 


Bernard Shaw 
liczy 93 lata 


Słynny dramaturg angielski, Bernard 
Shaw, ukończył w tym roku 93 lata 
pracowitego życia, Popularny „G.B. 
5./* postanowił sprzedać w przeddzień 
urodzin około 200 tomów ze swej bi. 
blioteki, d 


Na sali sprzedaży znalazły się m.in. 
pierwsze wydania powieści Oscara Wil. 
de'sa i Lawrence'a. Jedną z nich o- 
siągnęła 460 funtów (około 460.000 
franków). x 


Historia 
czarnych diamentów 
Nie ulega wątpliwości, że śŚmiat 

starożytny znał jnż węgiel kamienny. 

Podbijając Brytanię, legiony rzym. 
skie używały powszechnie węgla ka. 
miennego. Znali węgiel i Chińczycy, o 
których pisał Marco Poło, iż używali 
węgla kamiennego do wypalania siyn- 
nej chińskiej porcelany. 

Europa znają: węgiel, nie używała 
ga, mając wielkie lasy do dyspozycji. 
Dopiero u schyłku XTI wieku, gdy 
lasy przetrzebiono, zwrócono uwagę na 
komieczność wykorzystania węgla ka. 
miennego. Pierwsze kopalnie węgla za_ 
łożono w okolicy Limburga. 

W roku 1306 król angielski Edward 
I na wniosek parlamentu zakazał uży_ 
wania węgła, jako opału szkodliwego 
dla zdrowia ludzkiego. Ta sama histo. 
ria powtórzyła się i we Francji, gdzie 
Henryk I również zakazał używania 
węgla kamiennego do topienia żelaza. 
mera EZ. KW - | WYM LE a A: 


OPERA ŚLĄSRA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 4 VII. 49 opera „Hal. 
ka", St, Moniuszki o godz. 18 

W partii tytułowej Lachetówna 
oraz Olga Samborowska, Czesław Fin. 
ce, Ryszard Fabiński, Antoni Majak, 
Piotr Barski, Edward Fedorowicz, 
Zbigniew Platt, Ryszard Żaba. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygii Zanłek'*. 


TEATE LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 


Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa 


Ostatnie dni! 


ADRIA — „Męzczyźm w jej życiu“ 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 16. 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia* 
seria=1I 
godz..17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Postrach Mórz” 
godz 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Aktualności“ 


ar 83 
“eiea 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
p 


HEL (dla młodz.) — „Zielone lata” 
godz. 15.80, 18, 20.30 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 18, 20 
dozwolony "dla młodzieży 


POLONIA — „Ulica Graniczna* 
godz. 15:20, 18, 20,80 
dozwolony dla młodzieży od lat 16. 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży » 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia“ 
seria I. 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży + 


ROMA — „Guwernantka* 
godz. 18, 20,80 4 
niedozwolony dla młodzieży 


REKORD — „Bohaterowie Pustyni“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina“ 
dozwolony dla młodzieży 
godz, 18, 20 


STYLOWY — „Skarb 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


WIT — „Aleksander Matrosow* 
godz. 18, 20 
dozwolony dle młodzieży 


TATRY — „Pocałunek na stadionie“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 


WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 t 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 


WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu“ 
« godz. 16, 18, 2 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA: — ,Carie kłamie“ 
` godz, 16, 18, 20 


Rojkotowały węgiel również elegantki 
francuskie, gardząc „niecnym zapa. 
chem jakoby zgniłych jaj, wychodzą. 
cym z palącego się węgla'*. Wtórowali 
damom profesorowie Sorbony, określa. 
jąc węgiel, jako trujący materiał opa_ 
łowy: 


Ser i jego mieszkańcy 


Kawałek miękkiego sera wielkości 
niewielkiej monety, zawiera w stanie 
świeżym 150.000 mikrobów, a w kilka 
dni później — 6 milionów, 

100 g sera zawiera więcej organiz. 
mów żywych, . ź jest ludzi na ziemi. 
Cyfry te podaje dr Adamer z paryskiej 
Sorbony. 

Oficjalny „klub serów'*, istniejący 
w Paryżu, rozróżnia 200 zasadniczych 
gatunków sera, 

Włosi, wyrabiający sławny ser par- 
nezan, muszą mieć wyostrzony słuch. 
Aby sprawdzić, czy ser jest już dobry, 
uderza się go srebrnym młoteczkiem, 
Przy pewnym tonie, który trzeba u- 
mieć rozróżnić — ser nadaje się do 


spożycia, | 


Kolejarze otrzymali bosko | 

Zarząd Miejski przydzielił Klubo- 
wi Sportowemu „Kolejarz“ (Łódź) 
nowy teren na Chojnach pod budowę 
bciską sportowego. Budowa obiektu 
rozęocznia się niebawem i ma być 
ukończona w przyszłym rokn. 

Na stadionie tym zostanę wybudo. 
wane trybuny, które pouieszczą Ok. 
20.000 widzów. 


Zwycięstwo 


piłańskiego Związkowca 


Towarzyski trójmecz żużlowy Moto. 
klub (Rawicz) Związkowiec 
(Gdańsk) — Związkowiec (Wrocław) 
wygrał drugoligowy Związkowiec 
(Gdańsk) — 19 pkt. przed I-ligowym 
MK Rawicz — 17 pkt. W barwach 
MK Rawicz startował reprezentant 


Polski Siekalski, który uzyskał naj. 
lepszy czas dnia — 1:46,4. 


12.04 Wiadomości południowa oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja dla 
wsi. 12,50 „Na swojską nutę'*, 13.20 
Skrzynka POK, 13,30 (%) Chwila mu- 
zyki, 13.35 Muzyta obiadowa. 14.00 


„Kronika Zw. Radzieckiego. 14.15 Mu 


zyka hiszpańska, 14.50 (Ł) Komuni. 
katy. 1455 (Ł) Kwadrans muzyki po- 
pularnej. 15.10 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy. 15.15 (Ł) Aktualności łódz- 
kie, 15.25 Informację. 15.30 Audycja 
dla dzieci, 1550 Skrzynka ogólna, 
16.00 „Zespoły głosów  ludzkich'*. 
16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) „Spfłlwy na- 
szego miasta'*, 16.25 (È) Arie i pieś- 
ni. 16.45 (Ł) Opowiadanie dla dzieci, 
17,00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Muzyka radziecka, 17.45 Poradnik ję- 
zykowy. 18.00 4Dla każdego coś mi- 
tego‘. 9.00 II dziennik popołudnio_ 
wy. 19,15 „Zaproszenie do tańca“ — 
Webera. 19.40 Haydn: Kwartet D-dur 
Nr 8. 20.00 „Wszechnica radiowa*'. 
20,20 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21,40 Muzyka lekka forte. 
pianowa. 22.00 „Czarodziej z Major- 
ki'*, 22.40 Muzyka. 22.45 (Ł) Telie_ 
ton filmowy, 22.58 (£) Omówienie pro 
gramu lokalnego na jutro, 23,00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.10 Koncert muzyki 
symfonicznej z udziałem Yehudi Mo., 
nuhina — skrzypce. 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji 1 
Hymn. 
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Jak z rogu obiitości 
sypia sę zgłoszenia na wyścag dookoła Polski 


K omitet Organizacyjny dorocznego wyścigu kolarskiego doo- 
, koła Polski, który obok pamiętnego wyścigu Praga-Warsza- 
wa jest najpoważniejszą naszą imprezą sportową — przeżywa 0- 


becnie gorączkowe chwile ostat nich przygotowań. 


Liczne zgło- 


szenia, jakie niemal codziennie napływają z zagranicy pozwalają 
przypuszczać, że w tym roku wyścig ten stanie się niezwykle cie- 


kawym i w ciągu swego trwania będzie interesował nie tylko ca- |, 


łą Polskę, ale prawdopodobnie 


nim będą przedstawiciele całej 


za Dandee 


Z meczu Polska- 
Rumunia 


Na zdjęciu — zwycięzca w biegu 
na 100 m, Polak Kiszka na mecie 


* Kolarze łódzcy 
przed wielką próbą 


Dnia 14 i 15 sierpnia odbędą się 
na torze w Łodzi zawody kolarskie 
o programie olimpijskim, o puchar 


przechodni PZKol, 


Łódź jest dwukrotnym zdobywcą 
tego pucharu. W wypadku wygra 
grania zawodów przez kolarzy łódz 
kich, nagroda przejdzie na ich włas 
ność, 


Igrzyska sportowe 


w Spale 

Łódzki Związek Piłki Nożnej orga- 
nizuje w dniach 14i 15 sierpnia w Bpa. 
le, gdzie mieści się obóz treningowy 
piłkarzy łódzkich, wielkie igrzyska 
sportowe wszystkich gałęzi sportu, w 
których --wezmą -~ udział zawodniczki 
i zawodnicy okręgu łódzkiego. 

Impreza ta ma duże znaczenie ze 


względu na propagandę sportu na pro- 
wineji, 


Z żucia k<lubhbótcy 


W piątek zebranie 
członków „Ogniwa 


Zarząd ZKS „Ogniwo'* zawiadamia, 
że w piątek, dnia 5 sierpnia br, o go- 
dzinie 18-ej w lokalu własnym przy ul. 
11 Listopada 30, odbędzie się zebranie 
członków zarząda oraz wszystkich kie- 
rowników sekcji. 


Ze względu na ważność obrad, obec_ 
ność wszystkich członków obowiązko. 
wą, 


Rawa rekord 


motecyklisty ZSRR 


MOSKWA (obst. wł.) Podczas ga- 
wodów motocyklowych pod Moskwą 
reprezentant stolicy Związku Radziec- 
kiego Baranow nstanowił nowy rekord 
ZSRR na motocyklu z przyczepką, 
poj. 350 cem. Baranow przebył dystans 
50 km. w 26:14,5 min, poprawiając 
dotychczasowy rekord o 4 : 55,2 min. 


całą Europe, gdyż startować w 
niemal Europy. 


O popularności wyścigu  dockała 
Polski świadczy najlepiej fakt, że 
organizatorzy otrzymują nawet zgło 
szenia kolarzy zawodowych, którzy 
oczywiście ze względu na przepisy 
międzynarodowe prawdopodobnie 
nie będą mogli wziąć w nim udzia- 


Hu. 


JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 
Z WŁOCH 


Do Komitetu Organizacyjnego wy 
ścigu dookoła Polski nadeszło trze- 
cie zgłoszenie z Włoch. Zgłoszenie to 
przysłał Włoski Związek Kolarski, 
Poprzednie zgłoszenia nadesłały: 
Związek Włoskiej Młodzieży Demo- 
kratycznej i kolarze zawodowcy. 
Komitet Organizacyjny. po rozpa- 
trzeniu wszystkich zgłoszeń przyjął 
zgłoszenie Związku Młodzieży De- 
mokratycznej. s 


RUMUNI PRZYJADĄ NA WYŚCIG 


Podczas pobytu lekkoatletów Ru- 
munii w Warszawie, Komisarz Wy- 
ścigu Dookoła Polski przeprowadził 
rozmowy z kierownikiem ekipy ru- 
muńskiej — przedstawicielem Orga 
nizacji Sportu Rumuńskiego. 


W wyniku rozmów Komisarz wy- | 


ścigu otrzymał zapewnienie, że ko- 
larze rumuńscy wezmą udział w wy 
ścigu. 


SZWAJCARZY PODALI SKŁAD 
. WYŚCIGU 


Organizacja Sportu Robotniczego 
w Szwajcarii nadesłała do Komite- 
tu Organizacyjnego wyścigu skład 
ekipy. Oto nazwiska 8-miu kolarzy 
drużyny szwajcarskiej: Gehri, The- 
raulaz, Panchaud, Rochat, Castella» 
no, Freivogel, Burtin, Zbinden. Kie- 
rownikiem ekipy będzie Pianzola. 
Ogółem cała ekipa liczyć będzie 
11 osób. 


EKIPA FIŃSKA NA WYŚCIG 
„DOOKOŁA POLSKI" 
Organizacja Sportu Robotniczego 
Finlandii nadesłała do Komitetu 
Organizacyjnego Wyścigu Dookoła 
Polski nazwiską 8-miu kolarzy, któ 
rzy wezmą udział w wyścigu. Są to: 
Kassin, Niemi, Punkinen, Luukas, 
Salminen, Makila, Arenius i Nini- 

nen. , 


Niemi i Punkinen brali udział w. 
Wyścigu Praga — Warszawa, zadzi- 


Międzypaństwowe zawody lekkoatle tyczne Polska — Rumunia, Na zdję- 
ciu — defilada zawodników 


Milicjanci kopią piłkę 
Wczoraj rozpoczęły s'ę mistrzostwa piłkarskie 
Kół ZS „Gwardia“ 


w czoraj rozpoczęły się w Łodzi 
rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwo Kół ZS „Gwardza*. Dro- 
gą losowania wyłoniono 4 grupy. 

1 grupa: 1 Komis. MO, 9 Komis. 
MO, 14 Komis, MO i Kompania Rü- 
chu. 

2 grupa: 3 Komis, MO, 8 Komis. 
MO, 13 Komis, MO i 15 Komis, MO. 

3 grupa: 2 Komis. MO, 4 Komis. 
MO, 10 Komis, MO i 12 Komis, MO. 

4 grupa: 5 Komis. MO, 6 Komis. 
MO, 7 Komis, MO i 11 Komis, MO. 


Rozgrywki w grupach przeprowa- 
dzane są systemem punktowym (gru 
żyny grają każda z każdą bez re- 
wanżu), Mistrzem grupy zostanie 
drużyna, która uzyska większą tlość 
punktów, względnie przy jednako- 
wym stosunku punktowym lepszy 
stosunek strzelonych bramek, Mi- 
strzowie 4 grup rozegrają finał w 
październiku br. w ramach 5-lecia 
istnienia MO o puchar przechodnć 
gystemem punktowym podobnie jak 
w eliminacjach z tą różnicą, że przy 
jednakowych ilościach punktów zo- 
stanie rozegrany decydujący mecz. 
Przypominamy, że w roku ubie- 
głym puchar zdobył 3 Komis. MO. 
W tegorocznych rozgrywkach decy- 
dujący bój o puchar powinny sto- 
czyć 3-61, 9-ty, 7-my i 8-my Komis. 
MO. 
Kalendarzyk najbliższych spotkań 
wygląda następująco: 

Piątek 5 bm. grają o godz. 17-tej 
Komis. 15 — 8 oraz 6 godz. 18.36 
Komis. 5 i 11. 

Środa 10 bm. e godz. 17 Komis. 14 
— Komp. Ruchu, a o godz, 18.30 
Komis. 10 1.4. 

Piątek 12 bm, o godz. 17 Komis, 3 
1 13, o godz. 18.30 Komis. gi 7. 
Środa 17 bm. o godz. 17 — Komis, 


wiając swą wytrwałością i postawą | 1 i 14, a o godz, 18.30 Komis 12 1 10. 


sportowa. 


Roągrywki odbywać się będą na 


Sportowcy wsi 


walczą w Warszawie i Łodzi 


W. dniu 14 i 15 sierpnia odbędzie 
się. w Warszawie interesujący mecz 
lekkoatletyczny w konkurencji kob.et 
i mężczyzn, między reprezentacją Lu- 
dowych Zespołów Sportowych a Zrze- 
szeniem Sportowym „Spójnia. 

W dniach 20 i 21 sierpnia reprezen- 
tacja LZS.ów spotka się w Łodzi z 
reprezentacją Zjzeszenią Sportowego 
„Włókniarz, 

W drużynie LZ8.ów AE PEP najle- 
psi lekkoatleci wsi. W zespołach 
„Spójni“ i „Włókniarza“ znajdą się 
reprezentanci Polski, 


Program zawodów przewiduje w 
konkurencji męskiej — biegi: 100 m, 
400 m, 800 m, 3.000 m; skoai w dal, 
wzwyż, trójskok; rzuty: kuląy dys- 
kiem i oszczepem oraz sztafety 
4x100 m — i olimpijską, 


W konkurencji kobiet — biegi: 60 
m, 100 m, 200 m, 500 m, i 800 m. 
skoki: w dal į wzwyż, rzuty: kulę, 
dyskiem i oszczepem oraz sztafety 
4x100 m i 4x200 m. 


Reprezentacje wystawią po 2 m. 
wodników do każdej konkurencji, 


isku ZS „Gwardia" przy ul. Let- 
niej. Dojazd tramwajami 3 i 10. 


Prognoza pogody 

WARSZAWA (PAP) — Dziś za- 
chmurzenie zmienne z przelotnymi de- 
szczami i skłonnością do burz. Tem: 
peratura maksymalną do 22 stopni, U. 
miarkowane, miejscami dość silne i po- 
rywiste wiatry z kierunków zachod. 
nich i północno-zachodnich, 

W dniu dzisiejszym będzie nadel na. 
pływać do Polski powietrze polarno- 


morskie, \ 


Uśmiechnij się 
PAN HRABIA KĄPIE SIĘ.. 


— Janie, proszę dolać ciepłej wo- 
dy! i 
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Daleko od Moskwy 


— Zaczekaj Umara. Rozmawiam z towarzyszem, gdy 
skończe wrócę do ciebie. 

Umara ządrośnie spojrzał na Silina i rzucił się do tyłu. 
Batmanow uważnie słuchał traktorzysty. Silin stał przed 
nim trzymając ciężki łom, jak karabin. 

— Maszynę drogowa trzeba odstawić. — Skoro głó- 
wny inżynier mówi, że nie wolno, więc nie ma o czym 
dyskutować. Piszą właśnie na kartce ,że lód jest cienki. 
Biorę pod uwagę twoje ostrzeżenie co do Kondrina, 
chociaż jakoś niewyraźnie o nim mówisz, Więc ciebie 
zwolnił Merzlakow? — uśmiechnął się nagle Batma- 
now, wpatrując się uważnie w szczerą twarz traktorzy= 
sty. 

— Tak, nie przypadł mi do gustu. Ale nie udało mu 
się. Teraz jego nię ma, a ja zostałem, 

— Inaczej z nim nie mogło się stać. Co do ciebie po- 
wiem Rogowowi — wyda dyspozycje. Wstąp do mnie 
po pracy, to porozmawiamy... Teraz idź do Filimowi- 
cza i pobmyślcie wspólnie jaki typ wału należy jak 
najprędzej wziąć do wygładzania drogi.... 

Batmanow szedł w kierunku brzęgu i rozmyślał, co 
powiedział Silin o Kondrinie. Należy przyjrzeć się by- 
łemu buchalterowi, sprawdzić jego pracę. Trzeba bę- 
dzie bliżej zapoznać się z ludźmi i skontrolować pracę. 
Nie darmo Pisarew zalecał czujność. Życie wykazało, 
że w tym pustynnym kraju, położonym blisko granicy, 
ukrywali się i bruździli jacyś niebezpieczni ludzie. 

Tok rozmyślań przerwał Umara Mahomet. Zdenerwo- 
wany spawacz dogonił naczelnika budowy. 

— Dokąd odchodzisz, towarzyszu Batmanow? Sam 
mówiłeś, że droga jest najważniejszym obiektem. Dla- 
czego więc porzucasz prace? Chodź, skończymy ją ra- 


«dozwolony dla młodzieży ed lat -12 | zem 


— Narazie sam prowadź komendę, — Wasyli Maksy- 
mowicz uśmiechnął się mimowoli. — Pozwól, że zapa- 
my. i nie gniewaj się. i 

Zapalili chroniąc się od wiatru. Odmrożone ręce 
Batmanowa, które hartował według metody Tani Wa- 
sylczenko — nie mogły utrzymać papierosa, tak, że 
spoglądał na mie z niechęcią. » 

— Umara, jakiego jesteś zdania o buchalterze Kon- 
drinie? 

— To niedobry człowiek. — Umara zmarszczył się. 

— Dlaczego niedobry? 

— W oczy ci nie spojrzy. Brzydko się śmieje. Poco 
takiego tu przysłali. ` 

— Brzydko się śmieje? — to jeszcze nie powód ażeby 
powiedzieć o człowieku coś złego. Należy sprawdzić, 

— Po co sprawdzać? Należy wygnać. On i Merzlakow 
— dwa buty od jednej pary. Oddaliłeś Merzlakowa, 
zrób to samo z Kondrinem. Po co go trzymasz? 


— Nie wolno, tak na gorąco działać. Merzlakowa ma- 
my całego, jak na dłoni, a,o Kondrinie nic nie wiemy. 
Nie można człowieka oddalić za brzydkie oczy. A ty 
biegnij do ludzi, Włóż kurtkę, zapnij się, możesz się 
zaziębić. 

— Mróz mnie nie chwyta, — odpowiedział Umara, — 
Sam zapnij się lepiej i włóż rękawiczki, Odmrozisz rę- 
ce!!; 

Batmanow wszedł po  oszromionych kamieniach na 
brzeg. Tu zbliżył się do niego jakiś nieznajomy w sta- 
rym czarnym kożuchu. 

— Czy mogę z wami mówić, towarzyszu Batmanow? 
— spytał — Jestem Sanin z zatoki Umi. Przybył do nas 
wasz człowiek i kazał się tu stawić. 

— Jak wyglądają sprawy na waszej bazie, Czy wszy- 
stko w porządku? 

— Obecnie wszystko jest mniej więcej w porządku... 

— Proszę mi opowiedzieć, jakżeście się spotkali z Pan- 
kowym? Wszak jesteście tym człowiekiem. którego 
spotkał po drodze do cieśniny? . 


| PZ CZT CT Z EK EW 
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— Tak, to ja. Na bazie było bardzo źle, produktów nie 
pozostało. Nie mogliśmy uzyskać jakiejkolwiek pomocy 
z punktu. Postanowiłem udać się do najbliższego punktu 
na Adunie. Jak wyszedłem, spotkałem Pankowa. Dał 
mi konia, produktów i kazał wracać do bazy. Obiecał, 
że zrobi wszystko co konieczne i miał przyjechać na- 
tychmiast do nas razem z Merzlakowym, jak tylko do- 
brnie do cieśniny: Po czterech dniach posłałem do pun- 
ktu człowieka do towarzysza Pankowa i dowiedziałem 
się... 


,— Co się mogło z nim stać, jak uważacie? — spytał 
niecierpliwie Batmanow. 

— Niewiadomo. Poszedł zupełnie sam». Napewno 
zbłądził, Do nas jest przeszło dwadzieścia kilometrów... 

— Czy wy sami szukaliście go? 

— Tak, postawiłem na nogi wszystkich moich ludzi... 
Widziałem go tylko raz, ale od razu dostrzegłem, że to 
dobry i sprawiedliwy człowiek. 

Batmanow ze skamieniałym wyrazem twarzy, pa 
trzył ponad głowę rozmówcy. Sanin nie chcąc przery- 
wać jego zamyślenia, wyczekiwał. 

— Tak, to był bardzo dobry, silny człowiek na któryr 
można było polegać — z westchnieniem odezwał si 
Batmanow. — Nie wiem po prostu co myśleć. Czyż t 
możliwe, ażeby tak doświadczony partyzant. znawc' 
tajgi mógł w niej zbłądzić? Będziemy dalej poszuki 
wali, a wy towarzyszu Sanin, pomożecie mi, 


Rogow przekomarzał się z Tanią Wasylczenko. sic 
dząc pod dużym podsieniem, dokąd przynosili z całe 
wybrzeża pozbierane kawałki przewodów, izolatory 
aparaturę. Kondrin ulokował się na skrzyni i coś zapi- 
sywął do ksiąg. 

Otrzymałem polecenie od Batmanowa, ażeby założyć 
instalację telegraficzną aa wyspie — mówiła Tania. — 
Najważniejsze — to podwodny kabel. Fedosow wpraw- 
dzie twierdzi, że kabel był tu już dostarczony i ża na- 


leży go tylko odnależć, 


